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OBWIESZCZENIE.
Rząd R zeczypospoliiej Polskiej w ypuszcza

serję l-szą 10°|0 pożyczki kolejowej 
w obligacjach po 10, 25, 50 i 100 franków złotych nominalnie,

1 0 7 o pożyczka kolejowa będzie  sp rzeaa w an a  za marki  polskie w t d l o g  kursu dz iennego  tranka złotego,  us tanawianego  dla poda tków po c e ­
nie emisy jnej ,  wynoszącej  90'7o sumy nominalnej .

W ypłata procentów i spłata kapi tału opar ta  jest  na kursie dziennym franka z łotego w chwili dokonani  i zapiały,  a więc lokata 
w tej pożyczce |est  un ezależniona  od możliwych wahań  waluty polskiej .

Przy nabywaniu pożyczki kolejow ej przyjm owane będę do wysokości 5 0 %  nabywanej sumy o b lig ic je  8 %  państwowej pożyczki z ło te j, 
co umożl iwi  za in te resowanym podnies ienie sobie procentu od  pos iadanych obligacji .  1 0 %  pożyczka kolejowa jest wypuszczona na 10%,  
a uwzględnia jąc  niższy kurs emisy jny oraz zwolnienie jej k up on ów  od podatku ,  faktycznie przynosić  hędzm 12% rocznie. Oprocen towanie  
w żadnym  razie nie może  uledz obniżeniu przez pięć lat, t. j. do dnia 1 lutego 1929 r., choćby warunki  rynku w tym czasie się zm ie ­
n i ły ;  g d yb y  po  5 latach odsetki  zostały obniżone,  to obniżenie  to może  nas tąpić  tylko do normy, o 1 %  wyższej niż s topa dyskontowa,  
która bedzie  wówczas  s tosowana  przez Bank Polski ,  i przytefn każdy,  kto nie zechce zamienić  swej obligacji  na nową o niższym p r o c e n ­
cie, będzie  mógł  odebrać  go t ów ką  całkowi tą sum ę nomina lną  pos iadane j  prz<.z się pożyczki.

Serja I. 1 0 %  pożyczki kolejow ej je s t zabezpieczona całym m ajętkiem  i dochooami wszystkich kolei państwowych i zapisana na h i­
potece kolei żelaznych.

Um orzenie 1P , pożyczki kolejow ej nastąpi w ciągu 10 la t przez wylosowanie co oółrocze odpowiedniej części pożyczki.
Obligacje serji i-szej pożyczki kolejow ej p os iad a j^ szereg  przyw ilejów , a w ięc:

1) kupony są wolne cd podatku od kapitałów  i ren t,
2) obligacjom przyznano prawo bezpieczeństwa publicznego,
3) obligacje pożyczki kolejow ej mogę być składane jako kaucje i wadja,
4) wywóz obligacii serji I 1 0 %  pożyczki ko le jow ej oraz kuponów je s t wolny i nie wymaga żadnych pozwoleń,
5) pożyczkę można vp iacać  w 5 0 %  obligacjam i 8 %  państw ow ej pożyczki z ło te j z r. 1022.
M iejscam i sprzedaży 1 0 % -w e j pożyczki kolejow ej s ą ,  wszystkie oddz ia ły Polskiej  Krajowej Kasy Pożyczkowej,  Pocz towa Kasa

Oszczędności ,  i wszystkie jej oddziały,  wszystkie kasy skarbowe,  kasy g łówne  wszystkich Dyrekcji  Kolei Pańs twowych,  jak r ów n ie ż ’ banki  
p rywatn e  i ich oddziały.

Wimiti w w ń  l i i j i  ta iilra iii).
Co się dzieje z tajną organizacją wojskową gen. Sikorskiego?!

Warszawa >v lutym.
W EKiązku z rominacją gen. Sikorskiego mini 

strem wojny pisze „Gazeta Warszawska;’:
DaJecy jesteśmy od chęci oceny kwalifikacji woj 

skowych nowego ministra wojny. Nie zamierzamy 
też poruszać jego związków z poKtyką, z którą się 
zetknął i w którą się zaangażował, będąc prezesem 
Rady Ministrów. Musimy natomiast zwrócił uwagę 
na to, że nazwisko gen. Sikorskieg> zostało związane 
ze sprawą zdakonspirowanej w P znanie organizacji 
tajnej w wojsku. Nie wdając się w szczegóły tej 
sprawy i nie wypowiadając żadnego o niej sądu, mu- 
“imy jednak utwierdzić, ie  mianowanie gen. Sikor­
skiego w chwili, gdy sprawa puznańska nie jest je­
szcze skończona i wyjaśniana musi niepokoić opinję 
publiczną. j

Jest rzeczą konieczną, by wszystkie pozostałości o 
kresów wojeimego i powojennego były gruntownie i |

radykalnie zlikwidowane, bo  tych pozostałości na­
leżą orgai izacje tajne wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
w armii. Pierwszym warunkiem zJrowia moralnego 
jest usunięcie z atrmji wszelkiej polityki i wszelkiej 
konspiracji. Żadne względy nie powinny powstrzy- 
my wać od konsek wentnej akcji, zmierzającej do cał­
kowi! ego uzdrowienia stosunków we wszystkich 
dziedzinach naszego życia publicznego.

0 traktat handlowy Polski
z republikami sowieckimi.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Dnia 26 lutego odbędtzl» się w mtnlsu r tiwie han­

dlu i przemysłu konferencja w sprawie traktatu han­
dlowego z republikami suwieckJe>mi.

Zadaniem konferencji jest ustalenie ogólnych za 
sad, na których trak tal powinien się opierać, mas 
zebranie materjału informacyjnego.

i ń  p . m
Warszawa. (AW.).

B. Minister Sosnkowski wystosował do p. Grab 
“kiego obszerne pismo wyjaśniające przyczyny ustą 
plerna, wskazując przedewszystkiem na ujawniające 
się sprzeczności między swym pr-jgra-nem wojsko­
wym, a wymaganiami skaTbu w okrfesie jego napra­
wy.

  o o o --------

ita i
Polska, to nie Austrj 2.

Mii' W w  a p i p  l a  miast
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W dnhi wczorajszym delegacja Towarzystwa apro­
wizacji mia< t interwenjowala u wicemłn. skarbu 
w sprawie dakzych kredytów dla mlasi, prowadzą 
cych akcję aprow izacyjną.

Wiceminister przyrzekł, że sprawę przedstawi nn- 
nfetrawi Grabskiemu i w dyrekcji P. K. O.

W wilai n e  w p o i

. Lwów.. (Tol. od ua-rc, koresp.).
U kuratora szkolnego p. Sobamkiego zjawiła się 
®9»aj Japutącja Rusinów, zv raeając n u  wysta­

wione
ówładczyła,

w języku polskim świadectwa szkolne 1 o 
że rodzice wnoszą przeć *w temu energi­

czny protest do Warszawy
Kurator Sobański oświadczył, że Rusini powinni 

pamiętać, że żyją w Polsce, nie w A «  *ji i że obo­
wiązują tu przepisy władz polskich.

Warszawa. (Tel. od na**, kar.).
Ministerstwo spraw wewnętrznych wygotowało 

projekt zamienienia delegatury rządu w Wilnie <M 
normalne województwo wileńskie.

W związku z powyższą zmLną ma być przepro 
wodzone wyróv naaue granicy . na niewielkim od do 
ku między przywłem wojewodŁtwem wileńskJon 
a wójt wódżtwem’ nowogrodzkiem.
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Giełda.
Kraków 30 lutego. 

Ifendencja zniżkowa w dalszym ciągu na giełdzie 
efektów.

Ną giełdzie pieniężnej tendencja również słabsza. Obro­
ty małe.

Kraków, 20 lutego.
D o l a r ........................  9 ,350 .000
Frank szwajo. . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . 2 7 0 .0 0 0 — 269  000  
Font. szte rl. . . .  —
Frank franc. .

Frank waloryzacyjny . . . .  
Frank zło ty  dla kolei do 29 bm. 
Frank złoty dla poczt, do 29 bm. 
Frank złoty dla cen tytoniu do 

24  l u t e g o ......................................

1 ,800 .000
1 ,800.000
1,800.000

1 ,800 .000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nawy Jork 9,350; Londyn 40,200—40.050: Zn 

rych 1.625—1.622; Parci 400—390; Praga 272—271: Win 
rteń 132.5—132.

Akcje. Cyfry r .zumieją się w tysiącach marek pni- 
tukiinh.
P. "T. H.
Impek*
Pharma l>. J;»\tr>n»cikf)
B racia  R ełn ircy  
Żegluga Prl-C.a.
Zieleniewski 
PiU-ow>oi7.\
H.- C eg ie lsk i Poznań 
TraeH lira żelazo 
Gónka
Siersza 
Tetpege 
P o lsk a  Nafta 
Poiku ea>
Strug
Trzebin -m tlu.sz.cze 
K ra k us
Boreetea Ćmielów 
Fabryka cukru w Choekorowic 
Elektro rniiia- Siersza 
8. W. Niemcy iwsk i 
Fabryka jk.ttpe.l u=zy w Myślenicach 
Bairnk Prze/m ysh iwy 
Ziemski Baitk Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Akcyjny Bank Związ.kotwy 
Bank Związku Spółek Zairobk.
A. Piasecki 
AgTocbeoija 
Chybie 
Aaót

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno 117. grube 90: Ga.zy wschodnie 72; Len

4600; Lr-kr mdlywy 3800—3600: Krasno Nafta 3000: lin 
ta szklą 7500—7200; Gloria 1075; Węglówki 18(>—1S5.

W transakcji: 
1800— 1050 

100—95 
2250—2150 

450 
480—460 

44500— 1401)0 
1000—1875 
2727*  -2575 
3150—3050 

78000 -72000 
24500—23000 
11500— 11000 

1950— 1875 
1800—1600 
7100—6800 

18006*— 18250 
645)0-^.000 
7950—7850 

22000—21500 
1600-1500 
2200—2100 

600
2250—2150 
1400— 1350 

400 
,x)0-—1 .o 

25000—23000 
4800 
2600 

44000—37000 
1725— 1075

Warszawa, 20 lutego.
Dolary St. ZJ. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

9 ,3 50 .0 0 0 -
395-

9 ,300 .000
-3 9 0

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Notwy Jork 9,350—92100; Londyn 40.175—39.875 

fcziwnjca.rja, 1620—1610; .Praga 271.150-"-.266.900; P an i 
895—390: Włochy 401—308 i pól; Bdgja 325—328; Ho 
kmdja 3495—3470; Wiiadert 132—431.

Frank złotv 1797; Bo(nv złote. 1350—1400; Pożyczka 
złota 13000—12000.

Akcje: Cukrownia Ghodorów 23.500—21.000—22.500;
H. Cegielski w Roznomu 2.800—2.750; Lilpop. Hau i Ska 
8000—2885—2850; Roba. Zieliński i Ska 2000—1750; 
Trzebinia 3100—3500; Poedak 5500—535.); Parowozy 
1925—2000—1950; Tiieleróewski 48000; Żeraniów 1.335—
I,500—1390.000: Ćmielów 8150—7800—8000; Polska 
Nafta 2000.

GIEŁDA LWOWSKA.
Akeje: Ohodorów 21.500: CegieMd 24550; Ćmielów

7.800; Górka 80.000; Niemiojewski 2.175; Gifcos 18.750; 
Parowozy 1.800; Pocisk 5.100: Hie-raza górna. 25.000: Zie- 
łenieiwski 45.500.

EGZOTY LWOWSKIE.
Jaworzno grubo 106—105.000; Gazy wschodnie 75— 

76.500; Chybie 40.000; Elektrownia na Samie 800; Len 
4500; Lokomotywy- 3500; Nihrait lOOO; Węglówki 160. 

Dolar 9375.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Bank Małopolski 19.1; Gol. Bank Hipoteczny 31; Kolej 
Północna. 16500; Siersza, zakłady górnicze 192; Silesia 
63; Zieleniewski 360; Famte 3290; Gal. Karpaty 426; 
Gal. Nafta 480; Lumen 522; Schodnie a 1.050; Cement 
Goleszów 2.230; Alpine Momtam 668; Huta Poldi 708; Mra 
lnica 166.

GIEŁDA zu r y c h sk a .
Zamknięcie giełdy: N3wy Jork 5.77 i pół; Londyn 

84.78 i pół; Paryż 2320; Wiedeń 021 i jedna ósma; Pra-

R 16.70; Budapeszt 179 1 pół; Hetóngiow 14 i pól; 80 
448 ł trzy czwarte; Holandia 215 i pięć ósmych;

Deficyt finansowy Państwa za styczeń
jest mniejszy aniżeli przypuszczano.

W lutym mamy już budżet bezdeficytowy.
Kraków, 20 lutego.

Waloryzacja podatków zwiększyła dochody skaT - 

bu już w styczniu. W grudniu daniny państwowe 
przyniosły 27 miljonów złotych, w styczniu zaś 28 
miljonów złotych.

Najmiększe wpij w y dał podatek przemysłowy (4 
i pół ntiljonta złotych) od spirytusu (4 mil jony zło­
tych), majątkowy (1 miij. 750.000 zł.), akcyza od cu­
kru (1 miij. 750.C00 zł.), od nafty (750.000 zl.), po­
datek dochodowy (660.000 zł.) itd.

■Porównując wpływy budżetowe z wydatkami bu- 
dżetowemi z miesiąca stycznia i uwzględniając, ii 
w wydatkach tych musiano uwzględnić zaległe wy- I 
datki budżetowe z roku 1923, przekonamy się. że J

właściwy deficyt w styczniu nietylko nie przekro­
czył przewidzianej sumy 50 miljonów złp , lecą 
zmniejszył się do 35 miljonów złp.

Deficyt ten obserwujemy je lc z e  w styczniu, a to 
wskutek podwyższenia uposażenia urzędników o 156 
proc. na dzień 1 stycznia, oraz 63 proc. na dzień 16 
stycznia, wreszcie wskutek przyznania ministrowi 
kolei funduszu obrotowego na rok 1924.

Opanowanie drożyzny przy obecnym budżecie bea- 
defrcytowym za miesiąc luty podwala być pewnym, 
;ż cbecnie nic już nie wytrąci z równowagi sanacji 
skarbu i nie umożliwi zupełnego zrównoważenia 
budżetów przyszłych miesięcy.

Rynek łódzki zaczyna sie ożywiać
Łódź. f A W.).

W tygodniu ubiegłym można było zauważyć na 
rynku łódzkim znaczne ożywienie.

Przybyło wielu kupców zamiejscowych, głównie 
z Warszawy i m ia s t  prowincjonalnych. Poszukiwali 
oni towarów letnich w najlepszych gatunkach. Z wy­
robów wełnianych największym popytem cieszyły 
się czesanki (kamgarny).

Niektóre magazyny fabryczne zostały całkowicie 
opróżnione z lepszych gatunków towarów i pozosta­
ła w nich tylko część towarów głównie zapotrzebo-

   o o

n n a r a in  n
Katowice. (AW.i.

Onpgdaj odbyło się zebranie delegatów polskich 
organizacji rolniczych na Śląsku, na którem uchwa­
lono stworzyć związek organizacji rolniczych na Ślą 
sku i zatwierdzono statut tego związku. Zadaniem 
związku będzie zespolenie rolnictwa oraz ujednolice­
nie działalności śląskich Towarzystw Rolniczych. 
Związek będzie się opierał o śląską izbę rolniczą 
i działał w porozumieniu z nią. Preze^m  związku zo­
stał wybrany pan Dykier, prezes śląskiej Izby Rolni­
czej, wiceprezesem pan Sztwiertnia, wiceprezes to­
warzystwa rolniczego w Cieszynie, członkiem zarzą­
du p. Bula prezes Śląskiego Zw. Roln. Związek or­
ganizacji Rolniczych na Śląsku jest pierwszą tego 
rodzaju instytucją Rzeczypospolitej, ponieważ sku­
pia wszystkich rolników Polaków województwa Ślą­
skiego bez. względu na obszar ziemi jaki posiadają, 
a więc małorolnych, właścicieli obszarów dworskich, 
oraz dzierżawców domen państwowych i prywatnych. 
Założycielami Związku są: Towarzystwo Rolnicze
w Cieszynie, Śląski Zw. Roln. i Śląska Izba rolnicza 
w Katowicach.

Chrystjainja 76 i pół: Kopenhaga 91 i pól; Sztokholm 
150 i pól; Bukareszt 305: Berlin 125; Belgrad 7.37 i pól; 
MeJijoia.il 24.74 i trzy czwarte: Brukselo 20.37 i nieć
ósm vok.

Nowy Jork. (Tel. o 1 wł. koT.t.

We wczotiijuzycli transakcjach zaznaczył się po 
iiownće giwaflictwiny spiadek franka francuskiego. Zni­
żka framka (rwała już o>d kilku dmii. wczoraj jednak 
przybrała ua gwa.łjtawuK>śai.

We wstępnych już tmansaik.ajaich s trac i frank 17 
punktów z wczorajszego notowania. Oddawano fran­
ki po kursie 419. P o l koniec zniżka wzmogła się
i kiiTs franka ziatoymał się na. 412 i pół.'

Spadek franka francuskiego pociągnął za sobą 
również spadek franka belgijskiego, który stracił na 
notowaniu 24 punkty, ziaitoymując się na kursie 
350 i pół.

Zwyżka w alut w Paryżu.
Pairyi. (Tel. od wł. koareap.;.

Pod wpływem wiadomości z Nowego Jonkiu. sy­
gnalizuj ąo ych dalszy spadek framka, podntoały się
na wczorajszej giełdzie wszystkie waluty. Haussa 
przybiera na sile coraz bardziej.

Obecnie kursy kształtują się następująco: Londyn 
102.20— 103.50; Nowy Jork 2383—2390; Ztirych 414 
do 418; Amsterdam £88—894; Praga 69 i pół do o9 
i trzy czwarte; Wiedeń 0.33—023 i trzy czwarte: 
Bukareszt 12.40; Mełjołan 104—101.80.

wania masowego.
W związku z tym ożywił się nieco ruch produkcji. 

Zdarzyły się wypadki, że niektóre gatunki sprzeda­
wano niżej cen kosztów.

Fakt ten Górniczy się brakiem gotówki obrotowej, 
co skłania przemysł i handel do realizacji posiada­
nych zapasów. Ilość gotówki na rynku powiększyła 
się, czego wyrazem jest, że w dyskoncie prywatnym 
można dobrze weksle złotowe ulokować po 3 i pół 
do 4 proc. miesięcznie.

R Jeb w bankach dyskontowych jest mały. 
a  - ----

Zatonięcie „Gdańska".
Gdańsk. (.WY.).

W nocy z piątku na sobotę zatoną! wskutek za­
tkania się wentyla przy kotle znajdujący się w por­
cie gdańskim statek po’-ki „Cdiń?';“;* stz.-ow:ący 
własność żeglugi państwowej. Statek leży w odległo­
ści ośmiu do dziesięciu metrów od brzegu. Rozpo­
częto pracę, aby nawpól zatopiony statek wyciągnąć 
z wody.

 o-----

Ze sportu.
LYŻWIARSTW 0.

Zawody o mistrzostwo Polski5 odbyły s<ię w ub. 
niedzielę w \\ nnsizawio. Budziły 0110 zrooiimkiłe za- 
intewsrjwainiie ze- względu na ocizc-kiwane współza­
wodnictwo ilwu najlepszych lyźwia-.zy: W«*ławsi Ku 
chaoa z-c Izwcwa. i duccwicza. Pierwszy mimo niozu- 
przcwinych swych zaiet nie został wysłany do Cha- 
ni«iix z powodu panującego w P. K. 1. O. wischod- 
ni-ego bałaganu. A sizikot la — mimio. że Jucewiioz zro­
bił w.-izys.tko co mógł. jóiianafkowuiż obecność Ku chara 
pOBiwoJiilahy oibyJiwom uzy-ikać może jisszozo lepsza* 
wyniki. Wyniikf zawodów -ą następujące:

Bteg 1000 metrów: 1) Juceiwioz 2.55.8: 2) Kuehar 
Wsnclaw 2.59.8: 3» Katniifekd 3.11.7.

Bieg 10.000 metrów: 1) Kucha- 21.58.4: 2) Kami 11 
sfci 22.34.6: 3) J.ueemńicz 22.47.6.

Mistrzem Polski na rok 1924 nu podstawie ogólnej 
kwalifikacji w 4 biegach 500, 1500. 5 kim. 10 k!ro. 
został Wacław Kuchar; 2) Jucewioz; 3) Kamiński.

Jazda sztuczna: pp. Kilkie.wćoz 22.2: ZaeÓNkś 98
punktów.

Jazda parami: 1) Prat*fcrzymrirscy (WTL), 2) Sew'cj- 
ćcTOwńe i p. Pełazcńsfó (WTL); 3) Match hockeyt»wv 
(AZS.—iPoroswn 4 : 4).

Zawody o mistrzostwo okręgu krakowskiego, od 
by to w nńedmlę 17 bm. zdołały zgrom adaić na tr, 
rze łyżwiamskim Parku Kirakorwskiego Iczną publicz 
ność, którra t, zamtemsoiwamtem obsorwowała prze­
bieg tak mało u naw znanych zawodów łyżwiarskich.

Jazda szybka 500 m.; 1) PaEdianow^fci (Orac.) 1.40: 
*2) Myszkowska (K. S. G. III); 3) Kruipa Tad. (Wisła); 

elOOO m.: 1) Kniaginin (A. Z. S.) 3.7 i dwie piąte; 2) 
Miehaiaik (Grac.); 3)PeJcrzarf4d (H. K. S.); 5000 m.- 
1) Stiegiihz (Orac.) 17.48 i dwie piąte; 2) Kniaginln 
(A. Z. 8.); 3) Wiuttal (Crac.).

Jazda sztuczna; ćwiczenie, obowiązkowe: 1) Mło­
dzież do kut 18; Kropa (Wisła.) 10 p.; Liebdang (Ju­
trzenka) 8 p.; Hand (Juitreenka) 6 p.; 2) panowie; I*», 
rafiński (Orac.) waik-ower 12 p.; 3) panie: Smadecka 
(T. G. Sokół) 12 p.; Liebtóngoiwa (Ju to .) 8 p. Janda 
popisowa parami: Ueblingoiwa (Ju to .) 24 p.; Śnlą­
deccy (Sokół) 20 p.

Hoekey na lodzie. Sędzia dr. E. Krajewski. Graeó- 
vte—A. Z. S, 1 :0.
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Jak będziemy wybierali do Bady Miejskiej?
Sprawa ordynacji wyborczej.

Kraków w lutym.
lęnłaterjum spraw wewnętrznych ogłosiło projekt 

ustawy o ordynacji wyborczej dla gmin miejskich. Z 
projektu tego podajemy niektóre artykuły.

Wybory do rad miejskich odbywają się na podsta­
wie powszechnego, tajnego i bezpośredniego systemu 
głosowania oraz stosunkowego rozdziału mandatów.

Każdy wyborca ma w zasadzie prawo do oddania 
jednego głosu.

Ponadto każdy wyborca ma prawo do oddania gło­
su dodatkowego, jeżeli posiada następujące warunki:

a) żyje w prawnie zawartym związku małżeńskim 
lub w stanie wdowim, a posiada czworo albo więcej 
dzieci własnych lub przysposobionych.

b) zajmuje w państwowej lub samorządowej admi­
nistracji stanowisko z wyboru lub nominacji,

c) brał udział w kampanji wojennej w polskiej ar- 
mj regularnej lub w formacjach ochotniczych, albo 
został zaliczony do weteranów polskich, względn e 
utraci) w polskich formacjach wojskowych małżonka 
łub dziecko,

d) włada językiem polskim w słowie i piśmie.
Warunki wymienone w każdym z powyższych

punktów, uzasadniają prawo do jednego głosu dodat­
kowego z tern ograniczeniem, że wyborca mimo po­
siadania większej ilości warunków ma prawo do od­
dania razem z głosem zasadniczym najwięcej cztc 
re^h głosów.

ZARZĄDZENIE WYBORÓW.
Wybory do rady miejskiej zarządza się w dniu 1 

sierpnia ostatniego roku urzędowania rady miejskiej.
Wyborcy mają prawo zgłaszać najpóźniej do dnia 

24 włącznie po zarządzerlu wyborów na ręce prze­
wodniczącego do głównej komisji wyborczej listy kan 
dydatów na radnych.

Kandydaci na radnych winni posiadać prawo wy­
bieralności. Liczba kandydatów w listach n.e jest o- 
granlczona. winna wszakże wynosić najmniej 2 razy 
tyle kandydatów, ile wynosi liczba radnych mają­
cych być wybranymi.

Każda lista kandydatów mus’ b jć podpisaną łącz­
nie conajmniej przez wskazaną niżej liczbę wybor­
ców, mianowicie przez:

30 wyborców w miastach liczących do 6 000 mie­
szkańców, 40 — od 6.000 do 30.000 mieszkańców, 
50 od 30.000 do 60.000 mieszkańców, 70 — od 
oO.OOO do 120.000 m'eszkańców, 100 w innych mia­
stach.

W czasie głosowania nie wolno ani w lokalu wy­
borczym, ani w budynku, w którym się ten lokal znaj 
duje, ani też na ulicy 1 na placu przed wejściem do 
budynku w promieniu 100 metrów wygłaszać prze­
mówień do wyborców, rozdawać kart do głosowana 
i w jakikolwiek sposób agitować.

Winni naruszenia powyższego postanowienia ule­
gną karze aresztu od 24 godzin do 1 miesiąca lub 
grzywny do 1 mlljona Mp. Wymierzenie kary należy 
do właściwości sądu.

JAK SIĘ ROZDZIELA MANDATY.
Po dokonaniu czynności, przewidzianych w art. 47 

niniejszej ustawy, główna komisja wyborcza rrzystę 
puje do podziału mandatów między listy kandyda­
tów.

W7 tym celu należy podziel ć sumę wszystkich od­
danych ważnych głosów przez liczbę mandatów, przy 
padających na dane miasto.

Otrzymana w ten sposób liczba bez ułamka jest 
dzielnikiem wyborczym.

Następnie na leży  podzielić liczbę ważnych głosów, 
oddanych na każdą listę kandydatów przez dzielnik 
wyborczy. Każda Usta otrzymuje tyle mandatów, ile 
Rtzy dzielnik wyborczy mieści się w liczbie głosów, 
oddanych na daną listę bez uwzględnienia ułamka.

O ile nie wszystkie mandaty zostaną w ten sposób 
rozdzielone, pozostałe przyznaje się po jednym tym 
botom, których ilorazy mają największe ułamki.

Sposób rozdziału mandatów między Laty kandyda­
tów objaśnia przykład następujący:

Budapeszt, (Tel. wł. „Gońca Kraik.").
W Pałasł hotehi popełnił samobójstwo 40-letni 

legacyjny poselstwa polskiego w Budapeszcie

* ^ t stwierdzono, nieboszczyk pobrał od zarząd- 
(łomu kwotę 5 i pół mil/ona baron na wyiro- 
j«j wizy na wyjazd do Ameryki. Wizy tej 

l^tnak nie uzyskał i z obawy przed doniesieniem ode-
hrał sobie życie.

Na wszystkie listy oddano razem 1500 ważnych 
głosów, z tego na listę 1—100, na listę 2—500, na li­
stę 3—900 głosów. Miasto wybiera 12 radnych. 
Dzieli się 1500 przez 12 i otrzymuje się iloraz: 125.

Przez otrzymany iloraz (125) dzieli się liczby 100, 
500, 900.

Lista pierwsza mandatu nie otrzymuje, lista druga 
otrzymuje 4 mandaty, a trzecia 7 mandatów.

Nlezajęty jest 1 manaat. Mandat teu otrzymuje 
lista pierwsza, jako mająca największy ułamek 
(100,125).

Żyrardowska afera cukrowa.
W iceprezydent sprzedawał cukier miejski na 

pasek.
Żyrardów, 20 lutego. ,

W związku ze znaną aferą cukrową jwdegającą na 
tnn. że wiceprezydent inia~ta Żyrardowa, sprzeda­
wał miejski cukier na pasek, dowiadujemy się, że' 
z:upadła, już zasadnicza, decyzja rozwiązania rady 
■miejskiej w Żyrardowie. Sprawa cała znajduje się 
w rękach władz pnok u rat orskich. Te: min nowych 
wyborów do rady miej-kiej ściśle nie zo-tał jeszcze 
wyznaczony,rw każdym razie wia-łomem jest. że wy­
bory te odbędą się nie później, niż w drugiej poło­
wie maaca. 1

Pokrzywdzenie inwalidów.
Na 50 pracowników musi być przyjęty 1 inwalida. —

ten ominąć.
Pracodaw cy jednak stara ją  się przepis

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Wśród szeregu działów pośrednictwa pracy, wy­

konywanych przez Państwowe u/zęda pośrednictwa 
pracy (oddziały: pracowników umysłowych, robotni­
ków i rzemieślników, służby domowej, młodocianych) 
na szczególne podkreślenie zasługuje umieszczenie 
inwalidów, dla których znalezienie pracy stanowi 
zwykle duże trudności.

Mianowicie na podstawie ustawy inwalidzkiej u- 
rząd przymusowo umieszcza jednego inwalidę cięż­
ko poszkodowanego na każdych 50 pracowników

!i
Warszawa. (AW).

Prośba o dymisję, którą złożył szef sztabu p. Sta­
nisław Haller, nie została przyjęta.

Posiedzenie Komisji administr.
Warszawa. (AW).

Na wczorajszem posiedzeniu komisji administracyj 
nej przy wyborze referenta ustawy o gminach wiej­
skich głosy podziełły się na dwie równe części.

To samo powtórzyło się przy wyborze referenta 
o samorządzie gmin miejskich.

Prawica i centrum uchyliły się od dalszego głoso­
wania.

Odznaki adwokackie.
Warszawa. (AW).

Od dn. 1 kwietnia br. noszenie odznak adwoka­
ckich podczas spełniania tychże czynności będzie o- 
bowiązkowem. Odznaka jest z liljowej wstęgi z go­
dłem Rzeczypospolitej, okolonym napisem: „Ojczy­
zna, honor, prawo“.

Odznaka będzie noszona przy stroju żakietowym.

Dalsza zniżka cen węgla.
Warszawa. (AW).

Wobec redukcji piać górników w pierwszej poło­
wie hitego br. oczekiwaną jest dalsza zniżka węgla 
o 10 procent.

Przepisy san tarne dla hoteli.
Warszawa. (Tel. od wl. koresp.).

W dniiu wczorajszym zostało ogłoszone rozporzą- 
d zenie mmbtnt spraw wiwn., przedłużające moc obo­
wiązującą rzporządzrnia ministra zdrowia z ilnia 23 
stycznia 1922 r., a zawierającego przepisy sanitar­
ne dla hoteli, pokojów umeblowanych i pensjonatów 
na dalsze dwa lata.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Władze pocztowe wydały ua wniosek prezesa po­

cztowej kosy oszczędności zarządzenie, aby wszyslt 
kie urzędy i agencje pocztowe przyjmowały wpłaty 
na konta czekowe P. K. O. o.-ób i firm, mających 
miejsce zamieszkania, względnie siedzibę zagranicą, 
do wysokości 10 miljonów marek jednorazowo, Łj. 
w jednym dniiu od jednego klijenta.

0  ile wpłacający przedstawi urzędowi pocztowe­
mu lusb agencji odpowiednie pozbrolenie min. skar­
bu — należy przyjąć kwotę, przekraczającą 10 miljo­
nów marek i załączyć pozwolenie do wykazu dzien­
nego wpłat Pi K. Tl.

o o o

w handlu i przemyśle. Wielu pracodawców stara się 
ominąć ten przepis i dlatego urzędy będą zmuszone 
w najbliższym czasie rozpocząć nakładanie wysokich 
kar administracyjnych.

Oprócz tego, na mocy ustawy o zarobkowem po­
średnictwie pracy urząd wykonuje nadzór nad pry­
watnymi biurami pośrednictwa pracy i prowadzi 
energiczną walkę z pokątnym pośrednictwem, jako 
objawem wysoce szkodliwym. W r. ub. wytoczono 
wiele spraw sądowych, z których 22 już osądzono; 
kary wahały się od kilku dni do 3 miesięcy aresztu.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W dniu wczorajszym toczyła się w Sejmie w dal­
szym ciągu dyskusja nad projektem ustawy o ochro­
nie lokatorów.

min.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Wczoraj w południe rozpoczęło się trzecie z kolei 
posiedzenie Sejmowej Komisji dla spraw zagranicz­
nych, na którem kontynuowano dyskusję nad eks- 
pose ministra Zamoyskiego.

W dyskusji zabierali głos przedstawiciele mniej­
szości narodowych.

Narodowości niepolskie
na Uniwersytecie lwowskim.

Lwów, 19 lutego.
Rektorat Uniwersytetu im. Jana Kazimierza we 

Lwowie ogłosił następujące daty statystyczne -o te j 
uczelni:

Na pierwszy trymest zapisało się 5.761 słuchaczy 
zwyczajnych i 330 wolnych. W liczbie zapisanych 
studentów, wyznania mojżesŁOwego było 2.643 czyli 
43.5 procent.

Na wydział teologiczny za,pisało się 75 słuchaczy; 
na wydział prawa 2.200, w tern żydów 912: na wy­
dział lekarski 1.213 (żydów 492); na wydział filozó- 
fiezny 2.603 (żydów 1.239).

Ru-daów na Umiweirsytocie immatryk ul owiało się 
429, z tej liczby na prawo 157, na medycynę 55. na 
filozofję 217.

Jako język ojczysty podało: rustkd 390, ukraiński— 
40, „żydowski11 — 338, hebrajski —- 34, rosyjski — 
3, ormiański — 1, serbski — 19, bułgarski — 1, ru­
muński — 1, niemiecki — 14. Jako język ojczysty 
polski poJalo 5.244 słuchaczy.

Rusinów na Uniwersytet zapisało się więcej, lecz 
immatrykulowało 429; część Rutsinów wycofała za­
pis wskutek agitacji organizacji ukraińskich.

Kilku słuchaczy żydowskich, którzy podali poprze­
dnio narodowość polską, na dyplomie doktorskim nie 
chciało mieć wymienionej te j narodowości.

Jak  z powyższego tyidać, mimo wielkich krzyków 
naszych neutralnych, iż niedopuszoza śię młodzieży 
żydowskiej do studjów uniwersyteckich, procentowa 
ilość żydów wynooila aż 43.5 procent To samo odno­
si się do Rusinów: mimo kolosalnej agitacji wywro­
towych partji ruskich, nie cała młodzież daje się po­
wodować tą propagandą, a  że tak je s t świadczą 
nagie cyfry. Należy się spodziewać, że pod tym 
względem następny rok przyniesie jeszcze większą 
poprawę, skoro akademicy-Rusin i zauważą, że ęntn» 
kolosalnej, agitacji nic a  nic przez wstrzymanie się 
ód studjów nie uzyskają, e o, najwyżej steały swych 
młodych lat,-na beżcayonetn ogłąlaniu się ha poffiOc; 
płatnych agitatorów.
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O potrzeby Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Lelncomyślna i tendencyjna krytj ka rządu. —r Winowajcą nie rząa lecz właa-ze uniwersyteckie. 
Obietnice referenta komisji budżetowej. — Rzekome upośledzenie Urnwersyteut Jagiellońskiego 

w świetle cyfr. — Rząd powinien być wolny od rzucania uań insymiacyj.
Paktem niezaprzeczalnym jest, że całokształt i 

szczegóły naszej administracji państwowej przedsta­
wiają wiele do życzenia z powodów powszechnie 
znanych i przy odrobinie d łhrej woli zrozumiałych. 
Ale również jest faktem, że przy naszej skłonności 
do upatrj wania słomki w oku bliźniego i przy naszej 
pizysłowiowcj lekkomyślności, posuwamy się nieraz 
W krytyce czynów, czy niedopatrzeń rządu stano 
v,'czo zadaleko, a często bez właściwego uzasad­
nienia.

Jaskrawym przykładem takiej lekkomyślnej a ten- 
aencyjnej krytyki — nie chcemy przypuszczać, aby 
ją podyktowała tylko zła wola -  są świeżo umiesz­
czone na łamach niektórych pism krakowskich ata­
ki przeciw rządowi za jego rzekome lekceważenie 
potrzeb Uniwersytetu Jagiellońskiego, idące tak da­
leko, że równa się celowemu powstrzymywaniu roz­
woju nauki polskiej i nauczaniu w ramach tej uczel­
ni. Podłożem zaś, na jakiem wzrosła ta niechęć rządu 
przeciw krakowskiej „Almc Mater“, miały być, ni 
mniej, ni więcej tylko w zględy politycznej n a tu rj!

Sprawa tych ataków nabiera o tyle większej wa 
gi, .ponieważ autorem ich byl profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ar. Kot, umieszczający je w jednym 
z dzienników, podczas gdy drugi dziennik podawał 
takie sanie ataki, wprawdzie nie odpisane, ale inspi­
rowane ze sfer uniwersyteckich.

Tymczasem, jak to bardzo często u n?s bywa, o- 
kazał się właściwym winowajcą nie rząd, ktćry przy­
wykliśmy zawsze i wszędzie traktować jako kozia 
oriarnego, lecz interesowani, podnoszący niesłychane 
larum z powodu jego rzekomej niechęci do Uniwer­
sytetu.

Oto, pokazuj! się, że władze uniwersyteckie nie 
przedstawiły w odpowiednim czasie swoich najpil­
niejszych postulatów sejmowej komisji budżetowej. 
Również nikt nie zgłosił w tej komisji potrzeb Biblio­
teki Jagiellońskiej oraz Akademji Umiejętności. Je- 
dyny pod tym względem wyjątek stanowi dziekan 
wydziału rolniczego, dr Surzycki, który na czas 
zgłosił w komisji swe potrzeby i otrzymał ich speł­
nienie. A do jakiego stopnia władze uniwersyteckie 
lekceważyły sobie komisję budżetową - najwięcej 
obok plenum Izby miarodajne ciało w tych spra­
wach — wskazuje okoliczność, że rektorat Uniwer­
sytetu nie wiedział, do chrwili wygłoszenia refe­
ra tu  w komisji, kto jest referentem spraw szkol­
nictwa w tejże komisji!

Ze znacz nem, wpTost karygjdnem opóźnieniem, bo 
dopiero teraz, sporządzają na gwałt władze Uniwer­
sytetu spi9 jego najpilniejszych potrzeb, a reKtoł, 
dr. Łoś, odbył onegdaj konferencję z referentem bu­
dżetu szkolnego w komisji budżetowej, posłem Ry- 
marem, który przyrzekł swe p uparcie celem wsta 
wienia do budżetu sum na potrzeby najkonieczniej­
sze, jako to przebudowę walącej się palami, re­
mont Bibljotekl Jagiellońskiej, utworzenie katedry 
literatur słowiańskich itd. Obiecał też poseł Rymar 
urządzenie wspólnego posiedzen'a komisji budżeto­
wej, przedstawicieli Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Ministerstwa skarbu i Ministerstwa oSw laty, na któ- 
Tem zostanie omówioną ostatecznie sprawa postula­
tów uniwersyteckich.

Wreszcie kilka następujących cyfr ilustruje najle. 
piej rzekomą niechęć, czyto poprzednich rządów, czy 
obecnego, wobec najstarszej wyższej uczelni polskiej: 
przed wojną miał Uniwersytet Jagielloński 64 ka- 
tedr, teraz ma ich 98, asystentów liczył w 1914 roku 
70, teraz 151.

I jeszcze jedna uwaga. Za czasów austrjackich wy­
stąpić z taką krytyką rządu, na jaką ośmielił się 
prof. Kot, niktby się nie odważył. Wprawdzie pro­
fesor Kot i jemu podobni krytycy mogą zasłaniać się 
tym argumentem, że Polska - to państwo demokra­
tyczne, w którem każda krytyka rządu jest dopusz­
czalną, ale powinni także pamiętać, że nasz polski 
rząd powinien korzystać z prawa, przysługującego 
każdrj obywatelskiej, demokratycznej instytucji: 
być wolnym od tendencyjnych irisymiacyj.

M o b i l u  p i l i i !  i  Frani:
do Prezydanta Rzplitsj.

Warszawa. CTel. od wł. kor.).
.* Zjazd d< legatów 5 okTęgu Sokoła polskiego we 
Francji nadesłał za pośrednictwem konsula Rzpltej 
w Lille na rece Prezydenta Rzpltej i Rządu polskie­
go następującą rezolucję uchwaloną na zjeździe: Ze­
brani delegaci Rady okręgu 5 sokołów polskich we 
Francji wyrażają Rządowi polskiemu wyrazy uzna­
nia za jego owocną pracę dla Ojczyzny w krytycz­
nym okresie, co pozwoli nam w niedługim czasie na 
powrót do ukochanej Ojczyzny. Zebrani przysyłają 
wyrazy uznania za taktykę odwetową, stosowany do 
obcokrajowców Niemców za krzywdy Polaków' 
w Niemczech.

t  Prof. Włodz. Łukasiewicz.
Lwów. (Ted. wł, „Gońca TL ak.1')

Oncgdaj wieczorom zmarł tutiaą po ciężkiej cho­
robie prof. demnatolojp i wenerologji na tutejszym 
uniwersytecie dr. Włodzimiera Łiikaśiewioz.

W zmarłym ip. mofągpmzti Włodzimierzu Lukasic- 
wiezn traci lckarrka nauka poi Tka jednego z najwy­
bitniejszych swoich przedstawicieli, &p. Lukasterwiea 
■zdobył w nauce za-<zc.zytne uznanie pracanJ swemu 
z 'zakresu dermatologji, ojfft&fcincoii w języku nie- 
miecikiim. Powołany został na katedrę w Iusibrueku. 
skąd przy organizowaniu wydziału medycznego we 
Lwowie powołano go na kat o irę dermatologii. Obok 
zajęć naukowych i profesorski* li ś}>. prof. Łuka-ie- 
wicz był znakomitym znawcą sztuki i zapalonym 
zbieraczem. Rozot-tuwii też słynny już w całtem kra­
ju zbiór obrazów dzieł sztuki i przemj sht artystycz­
nego. u znacznej części jtw/A-.ze za, życia ofiairowa- 
n\ Muzeum Narodowemu w Kiraikowie.

Zniżka cen hurtownych
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

W ciągu tygodnia od dnia 4 do 9 lutego (włącz 
lide) wskaźnik cum burtowuych obliczony na podsta­
wie cen 24 towarów, w porównaniu z poprze dzają- 
cym tygoidnifm fefl 28 stycznia do 1 lutego włącz­
nie), wykazywał 8.4 proc. zniżki, a mianowicie w wy 
mreniomym tygodniu lutego w stosunku do podstawy 
z r. 1914, którą jmzyjęto -- 1 wskaźnik wymódl 
2,410.880, gdy w ostatnim tygodniu styczniu ,v ka- 
źnik ten wynudł 2,033.078. Wogóle w ciągu osta.r- 
nioh dwóch tygodni zniżki w porównaniu z okroJfm 
pitąttf.iSdnini (fal 21 do 20 stycznia') zniżka wynosi 14 
procent.

Obliczając ceny w złocie na podstawie przecięt­
nych kursów 'dbkura i przyjmując rok 1911 — 100 
wskaźnik cen hurtowuych. wjwąrżomy w złocie, wy­
nosił w tygorbku od 4 do 9 lutego 110.2. .j. ceny 
w złocY były wyższe o  i poziomu przedwi jennego 
o 10.2 proc., gdy w tygodniu od 28 stycznia, do 1 
lutego o 16.1 p w .  i w^tyjlod.niu nl 21 do 26 stycz­
niu o 18.8 proc.

W Warszawie mordują niemowlęta.
■Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

t utejsze poranne dzienniki przynoszą wstrząsają­
ce szczegóły o epidemji mordowania niemowląt 
w Warszawie,

W ciągu ubiegłej dany tylko w ohrębie jednego 
XI komisarjatu znaleziono troje nieżywych niemo­
wląt, z których jedno było w straszliwy sposób po­
gryzione przez szczury.

Większość znajdowanych dzieci w Warszawie zgi- 
| nęła śmiercią gwałtowną.

Konferencja burmistrzów wielkopolskich. Przepl 
sy sai itame dla hoteli. — 36 wyroków na waluciarzy 

Stabilizacja urzędników. - W ycieczki zagraniczne młodzieży. Zjazd hallerczy- 
— Walka z handlem żywym towarem chroma. Związek mt* 
200 rzeźni ków warszawskich przed sądem.

Z CAŁEJ POLSKI.
w jednem mieście! -
ków. Recrganizacja naszych poselstw.

zułmański w Polsce. -
W fc.iili? po-.-iedizeń RJMy miej.-ikirj w HbznanLu od | 

była się koniereucja burmistrzów mia>t z całej Wiel­
kopolski. celom omówienia projektu nowej ustawy 
o gminie miejskiej i ordynacji wyborczej dla gmin 
miejski/di. ^rojekt nowej u<rawy. która nia obowią­
zywać na całym ob śzjurze Rzeczypospolitej za w yjąt­
kiem województwa śląskiego, przed-itawił i omówi! 
zczegóiotwo p. prezydent Ratajski przedkładając 

szereg zmian i poprawek w formie rezolucji, na któ 
re zełgani wyfcfeatt .-wą zgodę. Po krótkiem omówie­
niu projektu nowoj trdynacji wyborczej dla gmin 
miejskich i przyjęciu do wiadomości wyjaśnień p. 
prezydenta, p. wiceprezydent Dr Kiedafrz zamknął 
konferencje.

*
W dniu onegitajszym zostało ogłoszone rozporzą- 

dzenie ministra --praw wewnętrznych, przedłużające 
moc obaw 'ązuiącą rozporządzi nia ministra zdrowia 
z dma 23 stycznika 1922 roku. a zawierającego prze­
pisy sanitarne dla hoteli; j okej ów umeblowanych i 
pensjonatów na dal ze dwa lata.

*

36 wyroków aa walu darzy wydał onegdaj sąd o- 
kręgowy w 7 oraniu Najwyższa kara wynosi 2 i pół 
miesiąca więzienia, aajrriżaze grzywny po 10 mlłjo- 
n6w.

•
Rząd zamierza rozpocząć srabHjnowamie urzę bu­

ków już z końcem marca b r. Natomiast proponuje 
odroczenie stabtttracjl do roku tych urzędników, któ­
rzy nie mają jeszcze dostatecznego teoretycznego I 
praktycznego przygotowania. W  miarę zdawania 
praaz nich przewidywanych raapomądseniatni (Dzien­

nik Usitaw Nt 13 z .1924 r.) pgzaanjnów będzie vię d o -, 
konywała stabilizacja.

Reprezentanci zaraąnlu głównego Skw arzyzenia 
I 1 zędników Państwowych postanowili w najbliższym 
czasie rozpatrzyć szczegółowo sprawę ortroczenia sta ­
bilizacji i przystąpić, do zorganizowania pomocy w 
przygotowaniu do egzaminów (wyilanie zbioru u- 
staw i poiiręczuików i zoLganizowanie kursów).

*
Z uwagi na okres sanacyjny min. oświaty zwróciło 

się do kuratorów okręgów s-akoLnych z poleceniem 
wstrzymania organizowania wycieczek młodzież1) za 
granicę.

Drugi zjazd hallerczyków rozątoczął się w Bydgo 
s zezy.

*

Minister Zamoyski przystępuje do przekształcenia 
dwóch naszych poselstw zagranicznych na ambasady.

Chodzi tu o iptrzedsTawicdeLstwa w Paryżu l Mos­
kwie. Ambasada, w  Lotidynio nie jest przen idiziana. 
Ambasa lorem w Moskwie ma zostać mianowanym 
obecny ,poseł Darofwski, a na ambasadora w Paryiu 
upąrtmzouy jest b. min. 8f*raiw zagr Roman Dmwwpld.

*

Na posiedzeniu sekcji prawno-społecznej Towaray- 
atwa Eugemc/nego wespół z komiteteni poLfldm dla 
walki z handlem kobietami i dziećmi dr Wiktor Bor­
kowski wygłosił odczyt pod tytułem pow yi zym. 
ZaenaczywNzy, że Warszawa i Gdańsk muszą w pier­
wszym rzędzie posiadać misje ora® przystanie dla (ko­
biet:, wyrwanych hanc1 lamom, podkreślił rozpaozłiwv

«iaji koniitetn, który od rządu otrzymał dotyclu-.zae 
15 miljonów marek (w U-giem półroczu), a < becnie 
wraz /.r -kia (karni jio-iada około 60 miljonów. U- 
trzymanie zaś miesięczne jednej misji wynosić musi 
pół miljarda. Polska z.aś wobec Ligi Narodów zobo­
wiązała się do tworzenia misji. Czyż społeczeństwo 
polskie dopuści, by Polska była główną składnicą 
i dostarczycielką dziewcząt na rynki Wschodu i po­
łudniowej Ameryki? Czyż mamy zi-owu doczekać się 
interwencji zagranicznych lig?

W najbliższym czasie będą otwarte kursy z dzie­
dziny walki z handlem kobietami i dziećmi.

*

W Warszawie powstał Związek muzułmański Jest 
już zalegalizowany i rozpoi zął swoją działalność.

Według usta/wy zadaniem 7wdązku jost opieka nad 
j^rtrzel.ującymi pomnoca laaaerjalinej muzułmanami; 
wzajemna pomoc; krzewienie 'kultury; podniesienie 
stanu moraJmegri i mat^rjolnego; zbieranie i opraco­
wywanie materjałów, dotyczących spraw rmjziuhnam 
w Rzeczypospolitej Polskiej itd.

Związek jest osobą prawną i ma praw-u zakWIani* 
instytucji i przodt-iębiorstiw, wydawania pism. urzą- 
ilzania o.iczyrów i koncertów, zbierania ofiar itd. 
Preeesem zarządu Związku jewt p. Abdul Hamid Chu- 
ramowka.

*

Oddział walki z lichwą prey komisaojacie raądu w 
Warszawie pociągnął do o>lpowiedaaLnoś<d karnej o- 
koło 200 rzeżników, za to, iz nie obniżyli cen wędlin 
stosownie do kalkulacji oddziału walki iz lichwą. 
Wszystkie protobuły rdLierowame zostaną do cądlu 
potkori dla lichwiarzy.

Aozkoimiek ceny by iła  na  rynkach znacznie obni­
żyły się, reeżnicy nie zgłosili w oddziale walki z lich­
wą znćiki cennSków na wyroby mię^a i węclliny, To 
samo dotyczy restauratorów., (którzy wbrew obietnicy 
nie obniżyli nawet cen napojów i ciast.
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Co mówi o naszej granicy poseł Rabski?
Warszawo, w lutym. 

iNiejecłnoknotmie jKWuszaJiśmy oprawę naszych gra­
nie wschodnich, które skutkiem tego, że nie są nie­
mal zupełnie stcrzeźome, dają pole do dzikich nadużyć, 
coś jak za dawnych dziejów polskich: Zap G ro żę , 

Sicz, Dzikie Polał
W „Kurymze WaTszawfddm11 porusza obecnie ię 

sprawę wybitny poseł i publicysta; p. Rabski. PŁsao 
on:

Gdy do Warszawy zaczęły napływać pierwsze wie­
rci o grasującym na kresach wschodnich bandyty­
zmie, z Muchą-Michalskim. jako watażką opryszków. 
na czele, dźwięczała w tych odgłosach jakby melo- 
dja starego romantyzmu Janosików i Rinaldinich. 
J a k  w legendzie Tatr i Abrnazów, był tam grzech 
w aureoli poezji, był mściciel krzywdy srpolec.ziifej, by­
ła ręka, k tóra zabija Nababów twardego serca, a kar­
mi głodnych żebraków, były trubadurów i Donżua- 
nów motywy.

AJe czasy romantyzmu minęły. Dzisiejsze zbójni- 
-ctwo na krysach jest raczej problemem politycznym, 
niż złotą przędzą dla "wyobraźni poety. Im dłużej 
Mucha-Michalski bezkarnie grasuje na białoruskiej 
ziemi, tern wyrazist.sza jest fizjognomja rewolucyjno- 
bolszewicka wszystkich jego, zdumiewających niekie­
dy swą zuchwałością i zotgarkowanych z [iwcyzją 
wojskową imprez bandyckich.

Zahrauo dziesięć koni — nic więcej. Wywierało to 
raczej wrażenie rekwizycji, niż bandytyzmu.

To zaintrygowało mieszkańców dworu oharewic- 
kiego, więc gdy herszit oprysków  zasiadł do wie­
czerzy — rozkoszna sielanka! — stara gospodyni, 
znająca go już z poprzednich napadów i traktowana 
przez niego poufale, jako dobra znajoma, zapytała 
wprost, do czego właściwie potrzeba mu tylu koni V 

Uśmiechnął się i odpowiedział:
— Jestem żołnierzem, a do czego mi kony' po­

trzebne, dowiecie się niebawem.
Możnaby to uważać ze zwykłą fanfaronadę, bo 

bandyci lubią upiększać swojo rzemiosło dekoracjami 
wrejskowo-polityeznemi, i Mucha-Michalski niejedno­
krotnie już odśpiewał przed ograbionymi tenorową 
pa.rtję ,ąnści‘ciela , biorącego odwęt ,.za krzywdy 
ludu białoruskiego" i „prześladowanie komunistów 
w Polsce11. Wobec faktu jednak, że wbrew dawniej­
szym zwyczajom, uprowadza ołrecrue tylko konie fol­
warczne, jego „Jestem żołnierzem" i jego „Dowiecie 
się niebawem11 musi być traktowane inaczej, niż 
przechwałka bandycka.

W rzoezywistości toż na calem pograniczu lud bia­
łoruski, utrzymujący najściślejsze stosunki z bandy­
tą, odwiedzający go „po tamtej stronie1.1 i oddający 
„atamancwi" tysiące przysług szpiegowskich, jest 
najgłębiej ja-zOkonamy, że Mucha-Michalski tworzy z

Od roku 1022 kronika powiatu łuninieckiego za p i-^  wiedzą i pomocą władzy sowieckiej oddziały party-
sała 11 wypraw zbójeckich pod o.-obUtein dowólz- 
tweni głośnego herszta. Ograbiono następujące ma­
jątki polskie: Sieniawa, ('lmezówka (2 razy'), Ohane- 
wiczc (3 razy), Lubaczew, Kuków i Nac.z, a prócz 
tego wykonano w stylu amerykańskim dwa napady 
na pociągi kolejowe.

Zrazu i i i  Lalo to wszystko [wzory fachowego ban­
dytyzmu. któremu blizkość granicy bolszewickiej u- 
łatwiała robotę. Jasne było wpita w Izie, że władze so­
wieckie. znające doskonale kryjówki opry.-izków, to­
lerują. je rozmyślnie, aby Polsce przysporzyć kłopo­
tów, ale nie było żadnego dowodu, że rozbójnietwo 
Muchy-Michałskiego je.ą najemnym sługą polityki 
bolszewickiej, jest awangardą ew olucji 1 jakby par­
tyzantką nieregularnych oddziałów armji czerwonej. 
W ostatnich miesiącach dopiero wyłoniło się z tego 
bandytyzmu niepokojące oblicze zamachu politycz­
nego.

Zauważono mianowicie, że Mucha-Michalski, na­
wiasem mówiąc, b. plutonowy wojisk polskich, zdo­
bywszy jakiś dwór, poprzestaje rta upwowadzaniu 
koni, nie czyniąc krzywdy ludziom, nie kradnąc pie­
niędzy, nie tykając pościeli i odzieży. Tak było np. 
przy trzecim już z rzędu napadzie aji^Oharewicze.

izanckie, które z wiosną mają. rozpalić powstanie na 
Białorusi. Dla tych oddziałów iwtnzebn, mu koni po­
ciągowych i kawaleryjskich.

'Aresztą posiada już wszystko. Gdy dnia •> lutego 
napadł na Olurrewiiii.o w sile 40 ludzi, rozporządzał 
sześciu mit rai jerami francuskiego typu. Miał też ka­
rabiny magazynowe i granaty ręczne. Wszystko wy­
wierało takie "wrażenie, jakby do wsi wkroczyło woj­
sko nieregularne sowietów.

Tego naprawdę dłużej tolerować nie można. Tu 
chodzi nietylko o bezpieczeństwo dworów px>lskich. 
tej ostoi władztwa uasztgo na Białorusi, tu chodzi 
o przygotowania rewolucyjne. Mucha-Michalski nie 
jest bandytą pospolitym, grabiącym na własną rękę, 
dla własnego zysku, lecz emirsa.rjus.zem rządu bolsze- 
wickiogo, narzędziem jwlityki moskiewskiej, usiłują­
cej podpalić nam krosy. .

Coś się stać musi i to nie®wloc.znie. aby temu ko­
niec położyć.

Dziś już nii- może być mowy o „źle strzeżońej gra­
nicy11, bo ta granica nic jest wcale strzeżona. Włazi, 
kto chce i wyłazi, kto chce. Jeżeli -niezwłocznie nie 
będą zorganizowane lotne oddziały kawalerji strażni­
czej. jeżeli nie postaramy się o drugi kordon wojsko­

Czy życie rodzinne
powojennnej Polski jest zagrożone?

m.
Ptrfak zostawia żonie dużo swobody. — Anglik lub 
Francuz przytłacza żonę. — Wyrównanie płci. 
Polaka powojenna jest ogrodem młodzieży. — Współ 
życie rodzinne kosztem ustępstw. Zdrady mał­

żeńskie.
W rozważaniach swoich na temat czy życie ro­

dzinne powojennej Połaki jest zagrożone, przynosi 
„Świat11 ciekawe uwagi pand Koryckiej. Oto, oo mó­
wi ona na ten temat:

— Polak swej źunde zostawiał zawsze bardzo dużo 
swobody! Nikt tak, jak ora, ne traktuje żyjąoej u 
swego boku towarzyszki, jako równego sobie czło­
wieka. Anglik, Niemiec, Francuz, Włoch uwłaszcza, 
jak on kocha tę swoją żonę. To jest źrenica jego 
oka, jego najmilsze dziecko i Lup k^ztoiwray, które­
go fcnzeba pilnować ze sztyletem w ręku. A jednocze­
śnie to niema wyższość, z jaką ją traktuje, niedopu- 
szczająca dyskusji, nie znająca apelacji, która przy­
tłacza, jak kamień. Nic podobnego w małżeństwach 
polskich. Za czasów patrjatrahiailizmu panował tam 
straszny despotyzm siły, ale nie ducha. To, że tak 
poiwiem, uczucie braterskie w stosunku do tomy, swo 
boda ruchu, autoraomja domu, której mąż udzielał, 
pozwoliły nam rozwinąć inteligencją i charakter, 
eoe®¥K i wodę. Modernizm poszedł w tym kierunku 
jeszcze dalej: oó już kobety nłfeoej od mężczyzny 
nie rozumie. Co więcej, nabrał gnata do kobiety wyi

oo stolo aię ogromnie wułaeaa d la  naw oju ko­
biety.

— A epoka wojenna?

wy, jeżeli nie rastostijemy najostrzejszych represji 
wobec całych w.-i, które są kryjówkami wywiadow­
ców, żywicielkami bandytów i jakby annją pomocni­
czą Muchy-Mfchakkiego. to  możemy się doczekać nie­
obliczalnych wypadków których opanowanie' bęrdne 
kosztowało s<to razy więcej krwi i pieniędzy, niż nH 
organizacja straży granicznej.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Z Żyrardowa donoszą,, że w okolicy Skolimowa 

ukazały się gromady wilków, wywołując ogromne 
przerażenie wśród miejscowej ludności.

- Ejx>ka wojenna i jwwojeraraa poprowadziła da­
lej dzieło wyrównania płci. Koleżeństwo od lat dzie­
cinnych w szkole koedukacyjnej, koleżeństwo w uni­
wersytecie, w stowarzyszeniach, w konspiracji i w 
więzieniu, a potem w ambulansach wojskowych, pod 
gradem kul, w szpitalach, wszystko to zadzierzgiwa- 
ło pomiędzy mężczyzną a kobietą węzły przyjaźni:: 
równego z równym. Czy po tom może być mowa o 
niższości kobiet w Polsce?

Wojna euro [Kijaka pnzymosła nom radosne zjawi­
sko: brzęk, po ulicach polskich szabel, białe i zielone 
płatki studenckich czapeazok, rój huczącej, męskiej 
młodzieży. Przed wojną Polska robiła wrażenie na­
rodu kobiet. Na odczytach, w stowarzyszeniach, po 
salonach widziało aię przeważnie kobiety, wśród któ­
rych gdzieniegdzie tylko pnzewijał się podsteu-zały 
mężczyzna. Tera dopiero w tym wieku miał wireazeio 
taikie opooa żernie, że mógł pomyśleć o założeniu ro­
dziny i wiódł do olta/nza dwudzaestoęiarolętatą różę, 
ściganą zawistnym okiem całego hufca starych pa­
nien. Nie stać nas było w Polsce na małżeństwa 
z mdłości.

Dzisiaj Polska robt wrażenie olbrzymiego ogrodu 
dzieci i młodzieży. Gdy aasBele^ZiOzą wiosenne liście, 
roi się w ogrodach od zakochanych par. Wwzystkc 
to kocha się i ieńi... Ach, i do dwóch, do trzech lat 
się rozchodzi...

— Dloazego fdę tak dnieje?
— Współżycie rodzinne odbywa się na wspólny 

koszt ustępstw 1 poświęceń. Wanto ponieść te koszta, 
bo nabywa się za nźe bezcenną wartość: blickjego, 
wiernego, oddanego sobie człowieka. Jakże mogą 
*4yć atę t  sobą ludzie, którzy wymagalność, nieiustę- 
plpwość, twardość w stoeuuku do wszywtjdch i do 
każdego uosyraM programem życia? Tup, gdzt* każ­
dy- m  ty lk o  w w ,j# praw a, a n ie  c h e* w iedzieć o  oba

Z OPERETKI.
Debiuty. — Wznowienie „Księżniczki Czardasza".

Zrzeszenie artystów operetki krakowskiej pracu- 
jv beiz wytchnienia, by zaskarbić sobie życzliwe sta­
nowisko publiczności wobec teatru, starając się je­
śli nie przedstawieniem jej nowości, to  przynajmniej 
debiutami młodych sił i wznowieniami. — Pod tym 
względem weszło na dobre dropi, bo inne, jaikiemi 
kroczyło Two operowe, które zasklepiało się w swem 
gronie, nic- doj msz czając do występów ltiłi debiutów 
ani debiut antki ani uznane już gdzieindziej siły. - 
Pan ■Sempoliński zasłużył pod tym względem na 
pełne uznanie. Najmłodszą debiut; .tka była p. Jaś- 
kówiua. która podjęła się jw.ur.-tji Mend w ..Katji tan­
cerce" .dotąd tak świetnie oddawanej przez p. Ko­
złowską. Młoda artystka przedstawiła swój kiełkują­
cy 1a.le.nit nader konzy.sl.ii.ie pod każdym względem. 
Nieprzeciętna uroda, niezaprzeczony nerw scouiczny, 
wrodzony wdzięk i zgrubne npręży.de. oraz este.tyc.z- 
uo ruchy, pozwalają na stawianie p. Jaśkówu.ej po­
myślnych horoskopów. Głosik ma pi. Jaśkówna iniły 
i ujmujący, który. o ile go ja/Ma kutiiecziiej kul- 
tunze i tnaiiraijngówi pod kierun.kiem nauczyciela 
będzie dobrze brzmiał ze sceny.

Wznowienie ..Księżniczki czardasza11 dało ^.osob­
ność jrrzysłucliać sie i przyglądnąć bliżej talentowi 
[). Czerniawskiej. k:óna w pa.rtji naczelnej stanęła 
przed shiehaozanii oluo.-iząc jiehiy sukces, szczegól­
nie w kierunku wokalnym w raz z swym partnerem 
p. Wesołowskim doskonałym pod każdym względem 
w partji księcia. Swiutaią. pa.rę stanowili pp. Kozłow­
ska i Sempoliński, wnoszą w jiartji Stasi zaśpiewa­
nej składnie, a oddanej z właściwym sobie wdzię­
kiem drugi iw świetnie opracowanej i pełnej humoru 
oraz werwy postać roztrzepanego Wiedeńczyka. — 
Wznowieniem operetki, w której pomniejsze pairtje 
wykonane zostały doskonałe, kierował p. Rapacki, 
z tym smakiem i starannością, jakie c<eehują wszywt-« 
kie jogo prace. Na osobną wzmiankę zadłużyli p. 
Rowsiki i Zhnayerowa w partjaeh staruszków oraz 
p. Bojnarowski. Stanisław Bursa.

wiązkach, współżycie jest niemożebne. Kobiota naj 
m łobzigo  ixxkoJoiuia jest dzielnym, wartościowym 
człotw. okkm, ale nie chce być kobietą, ona nie ma 
dairów i [Kitęgń kobiecej duszy.

— Czy doipia.truje się pani w tem w]łłyrwów czasu 
wojennego?

- , 4 t a ł o  się nw>"lą przypisywać wojnae ewolucję * 
rozmańtych zjawisk życia. Uwaiżii się wojnę za linię 
da'elną, która wszystkie zjaiwiiska ekonomiczine, spo­
łeczne, psychologiczne i t. p. [.'nzecięła juręgą ognistą 
na dwie jrotowy, kategorycznie różne. Brak bannonji, 
nietylko w małżeństwach, aJe i w innych stosunkach 
ludzkich, jest to, mojem zdaniem, następstwo zntie- 
nOomej psychologji człowięka pod wpływem katego­
rycznie zmienionych ideałów. 7>ja,wisko to. tak jak 
i wiele innych, przypisywanych wojnó-, wojna wy 
zwołała tylko ze stanu utajonego, wyjaskrawiła i shy- 
peraboliiziCKwała. Drzyozyny ttowuą daleko daięj. niż r. 
1914.i daioko- głębiej.

Cóż np. mówić o zdradzie małżeńskiej, skoro zdra­
da przestała być przewinieniem, a stała się niens 
wierność?! Męicsyzaia boi się jak ognia, wiernej ko­
biety. Czyż nae widać:, że te nowoe-zesne pairy dają 
sofcie , /a r te  Manche11... że formułą jedynej możliwej 
do przyjęcia. wieimoścA stado saę ,.powracać od wszyst 
kich do jednej (czy do jednego)". Widocznie Formuła 
ta źle jest dopasowaną do natury człowieka, dlate­
go te pary prędko przestają do siebie powracać i ;>d 
wracają się od siebie na zawsze.

Ale jsiż idzie ku nam z zachodu ogromna fala prze 
budzenia się duszy z chorobliwych, długich, krwa­
wych koszmarów. Budzi się dusza i stęskniona po- 
wraaea. do odwieoanyrh źródeł życia. I u ra s  w po­
śród najmłodszej młodzieży dają się już wyczuwać 
ptorwaze objaiwy zdrowiała...
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Śtodia: ,Jtozk.osz uozctiwości" (preanjega).
Gzrwairtcik: „Rozkosz ucizoirwości".
Piątek: „Świerszcz za kominem*1.
Sobota: Jtozkiouz tuwcówości".

REPERTUAR OPERETKI.
Środa: .JCsiięża-.ikiaka cizardasza".
Czwartek: „Kat. ja tam'erka"'.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Srom: „IV rerwja karnarwałowia".
Czwartek: „IV rewja kannawiałriwa".
■Pjąitek: ..10 minut, w samochodzie" (premjera i.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Błędne ognie. Słynni film z Amitą Barber 

w ert. roli
Promień: Marja Antonina. Monumentalny dramat w 6 

aktach. Tytułowa role kreuje Diana Karenme.
Reduta: Kobiela apasz"; amerykański dramat sen-sacyj 

no-awarr.t.urn.iezy w T aktach. W gł. roli Pri-sctlla Dean.
Uciecha: 01iver Twist według słynnej powieści

Dickensa z Jaekie Oooganem w gł. roli.
Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat z pier­

wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotba 
Philipps.

W arszawa: Tygrys z Esznapura: część druga i zakoń 
ozenie głośnego filmu ..Indyjski grobowiec11.

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film 7. życia artystokraeji 
rosyjskiej.

ECHA WYPADKÓW LISTOPADOWYCH.
W sobotę dnia 23 bm. odbędzie się w sądzie woj­

skowym w Krakowie rozprawa przeciw mjr. Dziado­
szowi Wła lysławowi z 5 p. p. o występek z par. 92 
(niesubordynacja). Major Dziadosz przypatrywał się 
pogrzebowi robotników zabitych w Tarnowie dnia 8 
listopada 1923. Ponieważ zakazano oficerom brania 
udziału w manifestacjach politycznych, oskarżony 
eostał mjr. Dziado-z o- niesubordynację.

KIEDY NASTĘPUJE WALORYZACJA PODATKU, 
CZY W DNIU PŁACENIA PODATKU NA POCZCIE NA 
CZEK P. K. O.. CZY W DNIU ODBIORU PODATKU 
PRZEZ KASĘ SKARBOWĄ? Zdawałoby się, że kie.lv 
płaónók składa pieniądze na pbcac.ie do kiesizeni Skarbu, 
to wtedy też powirmaby obowiązywać waloryzacja. Tym 
czasem demr-si nam jeden z przyjaciół pi,-ima. że wpłacił 
w pieęiwszych dniach sttywzmta 40 franków waloryzacyj­
nych na poczcie w markach według ów.c.zesner_V) kwsu 
trainika i d-c,wiedział się w lutym, że w Kai-ie skarbowej 
napisano tnu tylko 30 franków, ponieważ K;t&a Skarbo­
wa przeJiiozyła otrzymane ma.nki n.a franki według kursu 
kie ty ezeik otrzymała. Gidyhy takie przp.nneihnr>y\iwaiiie 
miało być regułą, żaden płaitrók ntie wie irdaiby. ile wpła­
cił, a prócz tego poniósłby wsziisitkie następstwa nietta- 
płuceima. Jeżeli zaś ma obowiązywać dzień płacenia na 
poczcie. to dlaczego urzędy pocztowe r.ie przyjmują czc 
fców we frankach, lecz żądają, żeby opiewały w mar­
kach, co wprowadza bałantuicifiwo. Słowem, prosimy o wy 
jaśnienie i o pouczenie odnośnych czynników.

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Ot:-ernwatorjuim kraik cws.kie 
bomu,nikiuje: We środę dnia 20 bm. w cale,i Polsce, o 
ile tylko pogn-da dopisze, wikle-c.z-ne będzie całkorwite za­
ćmienie księżyca. Warunki do obserwacji tego zjawiska 
będą jedli:,ak diCŚć niepomyślne, gdyż momenty początku 
zaćmienia częściowego (o godrz. 15.19) i początku zaćmie 
ot a całkowitego (gorlz. 16.20) przypadają na czas przed 
wschodem księżyca, W kraju naszym księżyc ukazuje 
się nad poziio-mcan już całkowicie zaćmiony (w Krakowi',: 
o godz. 16.50), na krótko- pnzed centralnym momentem 
zaćmienia (giodz. 17.09). Ponieważ jednak, jak wiadomo, 
kfićężyc nawet podwzas zaćmienia, zwanego „całkowi­
łem" pwositaje zlekka wńdoozmy. pmzeto w jakiś czas po 
wsr.-,hł-bzie, jak się już trochę ściemni, w ranie nieba zu 
pełnie ezyfiego jurzy pcwiomiie, można lujdzie zobaczyć 
go tam zaćmionym całkowścće.

iKłouiec zaćmćeitra całkowitego nastąpi o godz. 17 57, 
kicndee ’ zaś ozęścinw-ego. o g.rvlfz. 18.58. Nawe.t później je- 
seoze, skurkrem poizostaiwainMi księżyca w półer.etnńu zie­
mni, wschodnia strona jegio tarczy będzie jak g-dyby nie­
co priz,vćmk)ua. do gc-diz, 20.01.

W tym memencie księżyc wylosłan.ie się zupełnie po­
za obręłi cieinia wh mi, aby spotkać gó znowu w dniu 
14 sierpnia br„ krjedy ponownie zobaczymy całkowita 
zaćmien-ie księżyca, w kipszvcb warunkach wiidlzdałności.

UMOWY NA SZKODĘ SKARBU PAŃSTWA. Jak nas 
informują. Imtendamtura krakowska, która dotąd naby­
wała dla wojska siaro od dostawców prywatnych stale 
ma podstawie cen wytyczonych przez kooiisarjat targo­
wy Magistratu, zniieirićJta obecnie twój system tak. ie re­
gulacje cen oparła na własnych umowach z dc-stawcis- 
miT bez pórozarnKiwarra. się z kom.lsarjatem targiowym. 
Wobec tego, te ńoflowanńa kiomiftarjaću targowego są 
grubo> nóżsrae od ofert dostawców prywatnych, przeto 
zmiana tra-neak^ji — jak widać — nie wychodzi na ko­
rzyść Skarbu Państwa, Kmutro-lę w tej sprawie przepro­
wadzą nieiwąópliwiie wvisize władze wojsfaó.we.

OBNIŻENIE CEN WĘGŁA JAWORZNICKIEGO. Hur 
towmćey węgła jaworznickiego wnieśli do Magistratu kra­
kowskiego noiwy cenmćk, węgla według kalkulacji cen 
transportów, nadeatzłyich po 15 ban,, do Krakpwa. Ceny są 
ó kima, procent niższe ze wrzgiędu na ebriteruc podatku 
państwowego i - 15 ca 3 procent od oen lom kopalnia. 
Nowe -ceny-są następujące: 1 ctn. m. w składach hurtów 
uyqh przy „dwoupu 7,200.000 (8,062.000 Mp przedtem.),. u 
<{robnvcfi handlarzy na mieście 8,440,000 Mp. (dotąd 
a^W.ÓOO rMp).

W SPRAWIE PROJEKTU USTAWY O SAMORZĄ­
DZIE MIEJSKIM. Wczoraj wiecasrean „wyjechali do War 
■uesuwy prez. m. Krakowa Fedemaioz i wóceprez. m. inż.

Szlakiem zbrodni i przestępstw.
Kraików, 20 lutego.

W ciągu ubiegłego roku okręgowa komenda P. P. 
w Krakowie zanotowała cały szereg wypadków zbro 
dni i przestępstw, który ujęty w sumę daje obraz 
pnzesitępczości w r. 1923. Naiogół ,-dwimlzić nałoży, 
że widmo zibrodni w ubiegljm roku było mniej gro­
źne, aniżeli w latach poprzednich. Dla wykazaam 
togo .podajemy t,u szczegółowe cyfry, wyszczególnio­
ny przez okręgową komendę.

T tak w r. 1923 zanotowano przestępstw politycz­
nych 498, wypadków inmtj i oporu władzy oraz in­
nych przedępstw pnzeci wiko : władzy 1159, szpiego­
stwa 4, dezercji i przostę.]>sitw .przeciw sile woj-kowej 
i Państwu 1143, przemytnictwa 345, spekulacji wa­
lutą 399, fałszerstw banknotów, papierów wartościo­
wych. dokumentów, pieczęci i t. ,p. 25, fałszowania 
artykułów spożywczych 59, rabunkowych rozbojów 
w bandach i zwyczajnych 305, morderstw 206, dizie-

Statystyka przestępczości za rok 1923.
ctobójstwa i innego rodzaju pozbawienia życia 200, 
zbrodniczego podpalenia 107, stręczenia dó nierządu 
23, przestępstw na tle oeksuataem i przeciwko morał-,' 
ności 567, spędzenia płodu 95, podnziucenia dzieci 81,' 
handlu żywym łowaiem 4, świętokradztwa 27, wła­
mań Kasowych 41, kraizioży kolejowych 3256, diro- 
bnyeh kradzieży 6192, kradzieży lakowych i poinyćb 
6184, oszustwa i szantażu 2718, paserstwa, lichwy 
i pa-ikaTsitwa 4621, hazardu karcianego 137, pota­
jemnego górze lin i.e twa 34, kłusownictwa 457. samo­
bójstw 141, bigamji 16; krzywoprzysięstwa 13, oraz. 
różnych innych przestępstw 31.048.

Biorąc pod uwagę, że w ciągu roku 1923 w Wo­
jewództwie Krakow-kiem zameldowano do policji 

129.189 wypadków przestępstw i zbrodni, z tego zaś 
wykryło przestępców w 123.639 wypadkach, przefco- 
nywujemy się. ip. praca organów policyjnych w 90 
procentach dała wyniki dodatnie.

Tajny banczeh czarnoglełdziarzy.
Kraków, 29 lutego.

W ostatnich liniach polic..ja wpadła na śhul tajne­
go banczku przy ul. Grodzkiej 63. Właściciele tego 
banczku trudnili się wyłącznie przemytnictwem ob­
cych walut za granicę. Na ślad tego bamc.zku wpadła

policja przy -po-obności śledztwa w sprawie kara- 
dzieży akcji pewnemu adwokatowi krakowskiemu.

W związku z wykryciem ban.nzku aresztowano 
Seelingera i Himmelblaua, oraz szereg pośredników 
w spekulacji giełdowej.

t l U J L J —
Sare. Wyjazd c/łcćlików prezTd.wm stoi w zwiążiku z o- 
piacrwuwanym obeerme w Sejmie projeiktcm Ufćawy o 
snnier/.ą leje. mkuslcim. Ponadto prezydenci mn.ią Inter- 
we::,’rivnć u Rza-lu w szoittu apmw i?nv-nv m. Krakowa.

WIEŻA RATUSZOWA DLA MUZEUM NARODOWE 
GO. ltrlicty r.kok adaiTitaty.i wi*eżv raemsiznwej w Rynl.u 
główmym dobiegają końca. W ciągu uliieulych drwm mie- 
sięt*v di ker tui.-:) naprawy strrpów nra-z lociwieirra ścian 
w iliwm fulach pr7enia.cz<'6iy":h na j .neeszrzcrće zbio­
rów- muzealnych. Ołiecmre z ar/ a 1 Muzeum Nnr»?- ""•wegn 
pr7vt.tąp:ł do upcrządfo wania Inri sali. z której usu­
nięto targową praco-wrće ni. zaćła iiu chejnrn r r  ro. era/ 
bw y i sinrzęty tareowe. Prace u.k.ciricz/ ne zer ■•'•■na z up!v 
went hieżącciw mieciaca. w>'łvv czec-i w po' w "ii marca 
beilr/iie mrffłr- na-tąplć otwarcie wystawy zbiorów. We­
dług pi/dckróiw k;i«ri"r.vi:ix“!iwia Minzearm w górnej .sali 7'iiaj^ 
dą p-siró'i»7-.z«oie cirraizy cechowe., śrerlnłowńeozine i r/e 
źby z drzew','!, zaś w- sali dolnej średni "wieczne rzeźby 
kwimiicpuae 'uieacfirijcmiij wattcści aTtysty-onnej.

OBAWA POWODZI W KRAKOWIE. Na jednej z kon­
ferencji w ijpraiwie be.zr'b-diii' pTBcrls,taiwiiciele państw-'- 
weitro uiwlii reicnrTacd Wisły podnieśli', że obecny stan 
tohót. regulacyjnych jest w taikiem Ećad-jum, że na wvpa- 
i.lek sizA-liklciiro LTprćenm śniegów, katastrofa nowinki 
może mietylAo dorówm.ać, ale m̂ rże na.wet przekroczyć 
rozmfairy klęski pcwntlzś w rtku 1913. Wraystk^e robo­
ty, które doi*vchc"as ueikiiićccznc-cinio celem za.nobćeżenla 
kaćaRtrrfśe, WKjkuteik ich niewykończeinia powiększają nie 
bezikieiozeóstwo, albowrem tiwężają koryto i podn/iszą nie 
pemicmće rć.rn w».r lv. Przvexyuią podrłmcgo stawu -ze 
ozy jest mały fumlusa,, jaki rza/l udziela na cele regu 
lac,'ii.

PRZYKRA POMYŁKA. Wczoraj zawiła nią w iw.v- 
djum miasta dieputac-ja właśi-icteli realności w dr/elrriwu 
przcłacizcmych razem z h. koirnsar/em Gdańska, Biesia- 
deeikjm na ozele. ponieważ gmina przycinała Ameiwa na 
gruntach prvwa.fmyc.h właświeli i nnster>nre je sprzeda­
wała b. fumikcicjia.rjuszom Magicrtra-fu. Doszto. naiwet do 
tego. że Majrisitrat zabrał drzewo z p dwńrka p. Bie-si.i- 
deikkdeffo. Wprawa znaj Izie apHóg w wądzie cywilnym, 
a nadto onrze. nie o władiłc ceofriioe.

SPRAWA 15 WAGONÓW GUKRU DLA LUDNOŚCI 
KRAKOWA. Jak dorobiliśmy, rmina miasta Kraik-eca 
kupiła na dtgcdmych wn,runkach od Zw. oukirciwiraików 
15 wagonów e-ukiru. które rwc.to eraeu zakwer'ć|ioirn-iw:i,ne 
zeećały w ..Gl br'e“. Sjpraiwa zdawała się nie naioećykać 
na trudmirśeii. Tyimcrasein w oetatmiej chwili władize są­
dowe, awairrojąee crlmcśny euikier od zajęcia* zamządziły, 
te ecua kupna ma b' ć złożema do depozytu sądowe.tM, 
aż it.i prlubownegó załaćiwroriia sprawy karnej w toku 
będącej. Związek csiikaciwniików w um/twre z. smtiną za 
et-nzerl isebie wjipkitę gcrćw-H z« e.ukieir i wobec za.Orze- 
że.wa Rąlcwsgr-0: od umowy się oofa. Gimżna m. Krakowa 
zabiega .iedoaik dalej w kiienumiku zwokriemia ceny kupna 
o.l za.jęetia i ieet nndizJe.ja, że sprawa bedizde k-‘r7 vstnio 
dla gminy załatwienia i że uboga ludność w najbliższym 
eizaeie z ciukru tego bedt/ie korzWać.

TRANSPORTY MĄKI WYCZERPAŁY SIĘ. Jaik naa 
infomnuiia. 38 wajzienów mąikiu" jakie nadcislał Główmy u- 
rząd żyiwnoAcrwy dla składów miejskich, jako. rezerwę, 
Rą na wnrizenpamiiu, grłyi make tą zakupiły kooperatywy, 
Martsćrat dila piekami mie 'okiiej ^raz dla oeiehu pieka­
rzy. W rnajl.lóżjpRwłi drżacb nadetrlą nowe trariRtporty, 
gdyż jak się dowiadujemy. - „Gmeohan" zadysponował z 
mhmi Neumana 30 wa eonów.

ROZDZIAŁ MĄKI MIĘDZY PIEKARZY. Woworaj -orz 
dizieliły cechy pifika.my między swoich crzloinkćw 5 wa­
gonów mąki. Make tę zakupił i —vdrziiełił niokairanm t 
zaipasoiw Gn-zeham". Wobec tego- cepa chicha nóe po 
wlnina ulec zwyżce.

Z TARGU. Wskutek opadów śnieżnych i złych dróg 
ostatne targi zacaynają śćę o  srtóiniionej porze. -Na.targ 
■wcBorajisey dowieciiono wielką Rość produktów- npinych.
Na Ryrijku Klejpawkian dowóg zi>ożą. był obfjty; za peize 
nfićę . ptaccno do .42 miłjony; za tyto 36 mu jomóiw; za 
owlee 35 miJjonów. Ceim mąki żytmej spadła' hiefetkó- 
w Kraknwtó, •ułe .iżna targach' ppzapjtekich. Oataotoiio 
sprzedawap-} w Pozaaniu mąkę żytnią, 70 proc. po 170

P B B B H B R i n f l
tys, za 1 kg lcco Pozmań. Ob<w.V cJimlźcno cenę na 400 
t-ys. Mp. nalnwców .jednalk nre bvb. Do.wóz paszy był 
również, o-bftr; plactonio rwrteciećinje za siano doprej ją 
k ś. j 16 nul jonów za 100 kg. Na Rynku glów.nv,m »Jo 
wóz z pcwo-lu mroru był mie.rmy, eemy utrzymywały 
silę n.a oetati-irm pcz/pimiie.

WYSADZANIE STAREJ AMUNICJI. Przez cały w ■ ze­
ra, sze fłrćeń rceilega.ly- Hę w naw.ein mieście silne deką 
nacje, ir-rlird.zaee z wysadzania sfiarej amunicji we for 
oie w Bai*ow;rach.

POŻAR. Wczoraj n gedz. 7.57 ramio zaal.i.rmcrwaiKO 
straż piżamą n-a ul. Miiodcswą 42. gdzie zapaliła sio djp 
wir>'ina bu-Wn wypocz.cinkr.w-a dla robotrek-ów. Oaeń sjłO 
wylewał .jeleni z roiborncków prz.y olgrzimaruu oliwy. 
Straż ogień ugasiła.

NAPAD ULICZNY. Do utizeki ślutkwgo |>oI Tele- 
gtr;ifrim“ itc-pr-awa- iFOry: Jania Marca, który w- t.oiwąrzy- 
s’-wie Augiistcna Weii-łenil-a napadł w ulVv Wielopole i  
rr-żem w roku na. prze.ehę.dgaeegto ta ul:cą TT. Kmiecika-, 
murarza. W ehwffi wlkrncaeria po,l:<-.!,nT.ita, k-‘órv na.oad 
udartimrrł. W< sterck zbiegł. Marzec zaś trzvV.r<M'.mie ko 
p.nął pefrejarto, chcae. sio w ten sp sób uiwialn-ić z opresji

WIELKIE ZBIEGOWISKO wnwnłał enegdai w połu­
dnie, na. ul. Ptiraiewskieigo prw:bp«k ma.gisrra/iku'. pilnu­
jący WTiwreu śr;egu. Nie zwa.żnjrc na gromady dziatwy, 
wrajnaia.re,i -> tern ceasie ze smkół. lżvl roboćuńków naj- 
wwtTćrraÓFMfid wrrawMrf. JeŁrś srarsze nem. który mu 
w K̂ sg.ób -/.w—ńcił na to uwagę, ohrzuneny zo
srał tai-cmi s.a.eirmii wrizwSkairi i c-nol nie pobity. Obu- 
rzsrd teni przechodni0, przywołali p-licjaiKa, przy które­
go WerwercJi nrrał-rio. że nr<fyr«."nv pardiek na.zvwa 
Sr o p.lii.-l) j jest •— V'k pedał — ..tent role mm" miej- 
-1 re.-ro U-mediu c.ziosizercrra miasCia.. Furk.‘.'--'jyi-)ii-'/a z ta- 
kiema mairr.-a.mi po wini cm M«gisstra-t trzymać na uwięzi 
a nk’ i\-’ Kvł'ić na miasr.o. (a) .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ARTYSTKI. Weziraą 
na ul. Drmaiewpikiie-go nielakke kawiaima Bisrrza uległą 
ricsiwrś,lbvTHTiu wyąadkpiwi a.rtycnka ..Raga.telii" p. He­
lena Świe-re.zyńek.a, V-ó-a z po wodni śUe.gr wić y połkneta 
się r! złamała jpcę. P  ontowie rać.umkowe przeiwijcwło nw- 
wicizęśliwą na k-frirfkę chtriirpiirtz.tią U. J.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Przez zażycie wdelcize; 
dawki Kali lnr.erTna.ngr.nioi usiłowała ndehrać sobie ty ­
cie Aipohm/a Michalik. łxu zajęcia, zam. przy ul. Lena/r- 
tAwrcma 4. lekarz p-tgotrwfa po pierwszej pomcc-y prze­
wiózł det-per-aćkę do- Prąiiaiki ów. ł„a-zarza.

POD PRZEJEŻDŻAJĄCY POCIĄG na dinodze między 
ZaKri-ynwem a Krak- iwezn wpadła we.//—aj poTwłu.lniu 
.ĄgnicftAa Chciemha, tona koiuiwktcra kolejowego, przy 
ezem dcer.ała złranae-ta nłw nóg i obrażeń -na caleon cie­
le. Ofiarą wypadku zajęło tdę po-gidoiwie.

I  U W  1 1 1
*  Piimasesi. (AW.).

Jak donosi Wolff, władze francuskie dokonały 
całego szeregu aresztowań wśród ludności PŁnna- 
sen. Dotychczas zaamą jest liczba 60 obywateli nie­
mieckich, między którymi znajdują się obaj właści­
ciele „Pirmusenser Zeitung4*. Roizbcojono również 
i miejscową policję.

Bodaficów w e f r i j i .
Paryż. (Tul. •> vj. „Gońca Kirak.“)i 

Na wa-aoca.ji-aeni .ff>.-Ae»knniu kiby doputo*.
wainyoh, które twcaio dx> godainy 3 fano, przy­
jęto 315 gla-aiui prwwiw 254 rządowy projekt ust*-, 
wy w cprawie .potuiec-icnlił wsaysAkich podąbkólw. 
o 20 proc.
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linii Bit mii si{ n
Żąda. ona Wilna w zamian u  przyznanie 

Berlin. (Tol. wl. „Gońca Krak.1').
„D Allg. Zełtung“ zajmuje się dziś sprawą Kłaj­

pedy. Pismo to ^aztuoza, że o ile rozwiązanie Łpra 
wy Kłajpedy w Lidze Narodów nie nastąpi w myśl 
żąaan rządu litewskiego, wówczas rząd kowieński 
decyzji te j.n ie  uzna.

Rząd litewski, który zgodziłby się na udzielenie

Polsce wolnej żeglugi na Niemnie.
Polsce wolnego spławu na Niemnie bez załatwienia 
sprawy W dna, zostamy onaiony bezzwłocznie przez 
wzburzony Sejm i opinję publiczną.

Pismo to twierdzi dalej, że niema mowy, by przed­
sięwzięte przez Ligę Narodów rozwiązanie sprawy 
Kłajpedy mogło zadowolić wszystkie zainteresowa­
ne czynniki.

Masowe aresztowania w Kownie.

Gdy pociąg najechał na stację, nagrano na srebr 
nych trąbach sygnał: ,,La.cz,ność“. Po opuszcz^utut 
dworca, pośel przyjąt deldadę kompanji honorowej, 
która przechodziła przed nim przy dźwiękach Marsy- 
Ijanki. . .

Jeszcze w dniu pizybycra posła utworzono wło- 
sko-rosyjską Izbę handlową, której pierwszymi człon 
kami zostali Kmssin i Rosyjski Bank Państwowy. 
Planowane jest również powołanie do życia banka 
włosko rosyjskiego.

rctowy w
Kor.raa. (.jW.j.

W ciągu kilku ostatnich nocy dokonano w Kownie 
uzeregu rewizji w mieszkaniach. Aresztowano około

30-tu osobistości politycznych Wśród aresztowanych 
jest wielu przywódców i członków związków zawo­
dowych socjalistycznych.

Krwawe walki z anarchistami w Bulgarji.
Sofja. ęTel. wl. „Gońca K rakJĘ c 

Na podstawie otrzymanych wiadomości, że v pew­
nym domu odbj wa się zgromadzenie anarchistów, 
policja otoczyła ten dom. Anarchiści na wezwanie 
policji odpowiedzieli strzałami, przyczem został za­

bity 1 żandarm i 1 agent poi;cyjny. W czasie strze­
lania powstał pożar, który straż pożarna ugasiła.

Dotychczas aresztowano 3 anarchistów. Z pod 
gruzów domu wydobyto 3 zwłoki. Z agentów poli­
cyjnych 2 zostało zabitych, 6 rannych.

S i

Wielki proces Petiurowców na Ukrainie.
cesu są: szef sztabu odiLTału Kogan oraz wywiadow­
ca t. zw. Matwiejeoko. \Vedmg aktu oskarżenia Ko­
gan i Matw iejenko działali bezpośrednio z rozkazu 
Petlury.

Moskwa. (AWA 
W Wrnnicy toczy się obecnie proces oddz. powstań­

czego atamana Galczewskiego. Na ławie oskarżonych 
siedzi 34 członków grupy. Centralnemi figurami pro-

Austrja uznaje rząd sowietów.
Moskwa. (Teł. wł. „Gońca Krak.'-). rządu sowietów przez Ausirję nastąpi w przyszłym 

Oczekiwane w dniu dzisiejszym uznanie de jure | tygodniu.

III U H
Rzym. (T.el. wł. „Gońca Kraik. ). 

„Messagero“ donosi, że przyjazd posła włoskiego 
do Moskwy oabył się w sposób szczególnie ar oczy- 
sty.

Na dworcu oczekiwali na przybycie posła wyżsi 
urzędnicy komisarjatu dla spraw zagranicznjch 
z przedstawicielem Cziczerinetn na czele, oraz kom- 
panja czerwonej gwardji pod komendą generała.

Londyn. (AW.).
Przez cah dzień wczmaj.-zy z powodu strajku ro­

botników dokowych ani jeden okręt nie opuścił 
portu angielskiego, a przybył* do postu okręty nie 
zos-talv wyładowane.

r nw
Wiedeń. (AW.).

Onegdaj zdarzyła się o godz. 7 wieczorem kata­
strofa kolejowa na dworcu Wiener Neustailt. Wjeż­
dżający na stację pociąg najechał na pociąg stojący 
na tym samym tarze. Zderzenie było katastrofalne, 
powodując 7 wypadków cięższych obrażeń ciele­
snych, oraz powodując uszkodzenie maszyn i całego 
szeregu wagonów. Należy dodać, że na tern samem 
miejscu trzy tygodnie ternu wydarzyła się podobna 
katastrofa.

Berlin. (AW .j.
„Beri Tageblatt“ w depeszy z Waszyngtonu po­

twierdza wiadomość, o odłożeniu ekspedycji lotni­
czej do bieguna północnego, przez prezydenta Coo- 
lidge. W kierujących kolach marynarki amerykań­
skiej, zaznacza się przekonanie, że Coołidge kierował 
się w tym wypadku względami politycznymi.

Równocześnie podaje dziennik, że Haken Hammer 
znany towarzysz i przedstawiciel Amundsena, za 
komunikował ministerjum marynarki, że tak Rosja, 
jak Niemcy i Francja zamierzają pójść za przykła­
dem Amei^ki i czynią w tajemnicy gorączkowe na­
wet w tym kierunku przygotowania do ekspedycji 
lotniczej do bieguna północnego.

Kobieta o dwóch duszach.
Po prawej części jej ciała mieszka anioł, po lewej djaoeł.

Przed sądem kannym w Berlinie stanęła niedawno 
znar.a literatka, słynna zwhiatzcza z doskonałych o- 
powiarlań dla dzit-ci. panna Małgorzata Motel. Panna 
Mosnl, k biota lat 37. byłia już dzie ęć razy karana 
o oziustwa i kradzieże. Kiedy miała lat dwadzieścia, 
flfcazaaiu ją po raz pierws-zy za oszustwo. Później iby- 
ła  nauczycielką i okra Iła własnych uczniów. W" -e-za- 
sde wojny olznacizylia się jako pielęgniarka w szrpi- 
talu wojskowym w Gdańsku — ale o-zukała cały 
Kieirey oficerów na znaczne sumy i znów- musiała 
siedzieć w więzieniu. W roku 1922 urządziła z ra­
mienia miinii-derjum oświaty w^-ez-ory ibaśni dla dzie­
ci. Rzeczywiście pauna Mosei jrouaia olbrzymie zdol­
ności do opowiadania bajek. Zuży.k-owała je też nie- 
tylko na estradzie, lecz również i praktycznie. Po­
jechała mianowicie d*o klasztoru żeńskiego w B«nt- 
lage i tu na-c powiadała kapela/nowi i przeoryszy, ie 
jest ’ osobą zaufaną w katolickiej partji (centrum) i 
•noże za ] ośrednktwem urzędu aprowiflaeyjneg© do- 
etauozyć tanaej mąki i węgli, w ten sposób wyłudziła 
eumę. która, przeliczona na marki pol ikie, da liozlbę 
40 miljairdów. Po powrocie do Berlina, panna Motsel, 
tym razem jako s-ekrotamka prywatna prezydenta 
Rzeszy, wyłudzała różne kwoty na łapówki dla pre­
zydenta, ażety  różnym za oszustwa śkazanym więź­
niom zmniejszył karę. Naiwnych było sporo i panna 
Wo-sel stanęła ®nów przed sądem, oskarżona o 10 do­
konanych oszustw; wyłudzeń.

Wsay.scy świadkowie, nawet potsdkoiowani zaznali, 
"** punna MoseJ była nitniwykłe dobroczynna dla n- 
®o?«ch, rda siebkf swowa i nfi wymagająca, dobra 

dzieci, jako nauczycielka, bardzo piła. i zdolna 
^  Pracy biurowej. Poproebu świadkowie nie chcieli 

ie przed sądem słoi jui dziesięć razy kara- 
jQ*hn9ika. dama o* karzon i zeznała tak:

~~ Praekonana jeetętn, te we zonie mieszkają drwię 
To jest U ran ie  pizedermszyufciun dla mnie.

Kiedy byłam jeszcze mała, mój spowiednik powie­
dział mi, że mam w- sobie dwie du-ze: złą i dobrą. 
Bardzo się wte.ly ma niego obu-zylam. ale teraz wi­
dzę, ii spowiednik miał rację. Lewa strona mojego 
c'ała zamie szkana jest przez d-o-brego .mena, w pra­
wej mieszka zły. Pro-izę spojrzeć na moją niesyme­
tryczną twarz. leciwy profil mam zu]x-łnir regularny, 
prawy z-nioLształcony. Ki'kia razy w życin ciężko 
chorowałam i przechodziłam parę operacji. Wszyst­
kich tych operacji dokonywano na- prawej stronie 
mego ciała. Tam też mam szereg blizn. Tej nocy,

kiedy się urodziłam, a urodziłam się w starym klasz­
torze po 1 Gdań-kieni. zmarł pewien braci zek koś­
cielny i pewien zbrodniarz, klóry hię do klaszeoru 
ąchronił. Ich obu dusze -weszły w moje dzięrięee cia­
ło i dotąd walczą o jego po.-iadanie.

Tu o->karżona- ptie-zęła płakać i popalła w omdle­
nie. l^ycłijat.rzy stwic-r I/.iii u niej m-urozę silnego ro- 
dzaju, jednak nie wykluczającą z lotności sądzenia 
o swych czynach. Przyznali jej też wybitną inteli­
gencję.

-Sąd miał trudne za-lanie i zastosował też okolioa- 
n-ości łagodzące jaknaj la.lej. Skazano pannę Mosel 
tylko ua parę mio-ięuy więzienia, zaliczając jej a- 
■re-iz-t śledczy. Zapewne dwk- jej dusze znów niedłąg© 
staną do wałki. Która zwy-cięży?

Zw olennik
Z litości zabił

euthanazll.
swą chorą żonę.

Przed kilku -dniami, około godziny szóstej popołu­
dniu, wpadł do apteki -przy ulicy Damremotnt w Pa­
ryżu jakiś zakrwawiony mężczyzna, prosząc o danie 
mu środków opatrunkowych. Aptekarz pan Laurem 
-poznał w nim niejakiego Hanryika Mal-es, swojego sta 
łego klijenta, Opatreywsizy panu Males ranę na gło­
wie, aptekarz -na {irośby rani-onegio udał się w raz z 
ujm do pobliskiego mieźkaaiia państwa Małes.

W ■ypiałmyaii pokoju 1* żała w kałuży krwi pani 
Malee. nie dająca już -znaków ży-cia.

— To ja ją -zabiłem — rzeki p. Malee — pro.“oła 
mnie o to oddawua, ale dopiero wczoraj zualazł«-m 
-w sobie -dość odwagi.

Weirraąśmięty -em WBzj.-dkiem pan Laurenr pobiegł 
do lekarza, ale waze-lka pomoc okazała się spofadoana; 
zwłoki pani Males były już zupełnie zimne.

Przybyła policja. Aresztowano pana Małes i od­
prowadzono do komisarjatu. Tu wyznał on, że żona 
jego od pani la t óerpiaJa na) eftny rozstrój nerwowy. 
W ostatnich czasach ciągłe ołagala go, by ją aałńł. 
Małes po waice ae sobą przyrzekł jej, ie  uwołni ją

od cierpień. Pomógł jej napisie testament... i w pe­
wien ponury dzień, kiedy powróciwszy do domu, zar 
s-*ał żoutą swą więcej niż zwykłe rozstrojoną — przy­
łoży! jej rew^nwer do skroni j pociągnąć za cyngieł...

Pani Males upa-lła, -broeząi krwią. Mąż pochylił się 
nad nią, opratwd-ził. czy żyje, poeztm postanowił po­
pełnić samobójstwo.

— Niestety -  skońctzyl siwe opowiadanie pan Ma- 
les — ręka -mi zadrżała- Straciłem, lecz widocznie 
źle e-eło-waJem. Straciłem przytomność i upadłem na 
ziemię. Przez dwadzieścia ośm godzin leżałem w k a­
łuży krwi własnej i mojej u-kochanej żony. Kiedy o- 
przył< nmialem, po-bicełem do apteki... (do wszyst­
ko.

Badani w komL-rarjacie sąsiedzi państwa Małes 
stwierdzili, że był on idealnym mężem. Pracował, jak 
wół, aby jej niczego nie brakowało i był nieawykle 
wyrozumiały na  kaprysy i -dówactiwa swjej io-ny, któ­
ra każdego -znajomego błagała, aby j*v zabił i uwol­
nił od cierpień.

—— o   Cl . W ’ ćł
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D R O B N F  o g ł o s z e n i a
E K S P E D J E N T  z b r a n ż y  k c l ó n ja l r . e j  e w t l .  d e l i k a te s ó w ,  
n a j . h ę t n i e i  t y t o n io w e - ,  p e w n y  w r a c h u n k a c h ,  k o r e s p o n ­
d e n c j i  i ks  ążK O w ośc i ,  p o t r z e b n y  z a ra z  luo  o J  1 I I I .  o. r. 
Z g ło s z e n ia  t y i k o  p iś m ie n n e  z d o łą c z e n ie m  k o p i |  ś w ia ­
d e c tw  i p o d a n ie m  p e n s j i  p r z y  w o i ł ł y m  s to ie  i s ta n c j i ,  in- 
u a l  dę w o je n n e g o  u  a zg lę  In ia  się. J a n  J e z ie rs k i ,  B y d g o s z c z ,  
ui. G d a ń s k a  18 .s k ła a  w y r o b ó w  t y t o ń . o w y c h .  192

D Z I E R Ż A W Ę  o d s tą p ię  3300 m o r g ó w  d o b r e j  z ie m i  z o b s ie ­
w a m i  i z a p a s a m i  z boża .  I n w e n ta rz :  42 k o n ie ,  32 w o ły ,  75s z t .  
b y d ła ,  ca 700 ś w iń ,  i n w e n ta r z  m a r t w y  b, d o b r y  W  m a ­
j ą t k u  g r r z e ln i a .  K o n t r a k t  4 la ta  z m o ż n o ś c ią  p r z e d łu ż e ­
n ia .  C z y n s z  4000 c tn .  ż y ta  ro c z n ie .  C ena  o d s tę p n e g o  
40 000 d o la r ó w  w m k p  g o tó w k ą .  O f e r * y  s k ła d a ć  d o  K u -  
r j e r a  pod  z l t>449 194

Z D O L N Y  i e n e rg ic z n y  a k f d e m i k  p o s z u k u je  k o re p e ty c j i .  
-C e n y  r r z y s te p n e .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  u p ra s z a  n a d s y ła ć  
w p r o d  d o  A d  rrii n i s traci i G o ń c a  K ra k .  p o d  „ D z ie ln y " " .

S A M O C H Ó D  d o  s p rz e d a n  a w d o b r y m  s ta n ie ,  g o t o w y  do  
ja z d y  6 18 P. S i ki 4 o s o b y .  G n ie w ,  d n ia  s l  l u t ' g o  1921 
L  dz  466 24 W . P W y d z ia ł  P o w ia t o w y  G n ie w .  193

P O D R Ó Ż U J Ą C Y  z. b r a n ż y  w ó d c z a n e j ,  d o b r z e  z a p ro w  a d z o ­
n y  u ' k l i j e n te l i  na  m. P i z n a lu  na w y s o k ą  p r o w iz ję  i szpe- 

.zy p o t r z e b n y  za raz .  T y l k o  p S m ie n n e  z g l o s z j m a  J G l i n ­
ka ,  f a b r y k a  w ó d e k  i l i k i e r ó w .  H u i t o w n i a  w in .  P o z n  iń.

176

O D  1. V I I .  1924 p o t r z e b n y  g o r z e ln i k  ż o n a ty  n ie  w y ż e j  
40  la t  ż y c ia ,  u m ie ją c t  p r o w a d z ić  u rz ą d z e n ie  ś w ia t ła  e le k -  
t r y c z r e g o  i m o g ą c y  s ię  w y k a z a ć  p o w a ż n e m i  re fe r e n c ja m i  
c o  d o  o s o b is te g o  p r o w a d z e n ia  i fa c h o w o ś c i .  Z g lo s z n i . a  
p iś m ie n n e  p r z y jm u je  Z a r z ą d  m a ję tn o ś c i  W o j n o w o  p. D ł u ­
ga  G o ś l i n a  p o w .  o b o r n ic k i .  O d p is y  ś w ia d e c tw  n ie  z w r a ­
ca s ię . 170

D O M E K  r o d z a j  w . I l i  w  I n o w r o c ł a w iu  w la d n e m  p o ło ż e ­
n iu ,  4 p o k o je ,  k u c h n ia ,  p r a ln ia ,  c h le w y .  O g r ó d  o w o c o w y  
o k o t o  ie d n e j  m o r g i  w >.enie 1500 d o i  m ów  w po lsk .  m a r  
k a c h  Z g ło s z e n m  p r z y jm u je  A d a m  M a ł k o w s k i ,  I n o w r o ­
c ła w ,  L u c ia n a  19. 175

L E Ś N I K  la t  33 z k i l k u n a s t o l e t n i ą  p r a k t y k a ,  o b e z n a n y  
z k u l t u r ą  d rz e w  s z p i l k o w y c h  i l i ś c ia s ty c h  z m ie n i  r o s i d ę  
na lepszą .  R e f le k tu je  na w ię k s z e  g o s p o d a r s tw o  leśne. 
N a  żąd a n ie  p rze ś le  o d p is y  ś w ia d e c tw .  Ł a s k a w  e z g ło s z e ­
n ia  p r  d „ L e ś n i k "  d o  A d m .  G o ń c a .  161

B I U R A L I S T K A  z  k i l l o l e t n i ą  p r a k t y k a ,  in te l ig e n tn a  p o s z u ­
k u je  z a ra z  p o s a d y  w  j a k i m k o l w i e k  p r z e d s ię b io r s tw ie .  
.Z g ło sz e ń  a d o  A d m  G o ń c a  p o d  .6 3 8 “ . 165

U D Z I A Ł O W C A  c i c h 1 g o  z k a p i t a łe m  10 m l i a r d ó w ,  l u b  
c z y n n e g o  ia k o  c z ł o n k a  z a rz ą d u  z k a p i t a łe m  30 m i l j a r d ó w  
p r z y jm ie  p o w a ż n e  t o w a r z y s iw o  z a p e w n ia ją c e  s o l id n ą  lo -  
k a ię  o i a z  p o w a ż n e  z y s k i .  Z g ło s z e n ia  do , P u r “  P o z n a ń  
Fr. R a ta jc z a k a  8. p o d  nr. 6 133. 181

M Ł O D A  in t e l ig e n tn a  p anna  s z u k a  p o s a d y  d o  s a m o d z ie l ­
nego z a rz ą d u  d o m e m  g o s p o d a r s tw e m ,  m a ją c a  w y ż s z e  
w y k s z t a c e n ie ,  m o g ą c a  za jąć  s ię  p r z y te m  w y c h o w a ń  em 
d z ie i i .  Z g ło s z e n ia  p o d  „ W .  K a " .  104

Z A K Ł A D  F R Y Z Y Z J E b K I  p rz y  n a j r u c t i l iw s z e ,  u l ic y  m ia s ta  
k ą p i e l o w e . o  d o b r z e  z a p r o w a d z o n y  n o w o c z e ś n ie  u r z ą ­
d z o n y  gaz, e l e k t r y k a  w o d a  k a n a l iz a c ja  n a jn o w s z e  a p a ­
ra ty  u u ż o  t o w a r u  p e r f u m e r y jn e  k o s m c t i o n e g o  g rz e b ie n i  
i w y r o b ó w  w ło s o w y c h  za r ó w n o w  a r io ś ć  1.200 d o la r ,  d o  
s p rz e d a n ia .  D la  d a m s k ie g o  k o p a lu  a z ło  a L e o n  K u ź n ia k  
I n n u r n c ł i w  142

S P Ó L N IK  k a to l i k  z k a p  ta ł e m  3 000-5  000 D o l a r ó w  A m  et 
z w s o ó tp ra c ą  lub  bez, p o s ■ t i k iw n n y  d o  b a rd z o  s o l id n e ­
go  i ru c h l iw e . ( l»  p rz e d s ię h u  is tw a ,  s p ó l r i i k  m o ż e  o t r z y m a ć  
jeden  p o k o i  m ie s z k a ln y .  Z g ło s z e n ia  d o  b iu r a  o g ło s z e ń  
W ła d y s ła w a  f ł  p s k ie g o ,  K en e k  .30. P od  . Sp6lnik Dola ry".

141
   —     8

R O L N I K  z w y ż - z e m i  S tu d ia m i o b e c n ie  na r z ą d o w e j  po- 
sa z ie  p ra g n  e p o z n a ć  pannę  ze s fe r  z ie m i,  ń s s io h .  P o ­
sag w- pos tam  z ie m i  no / .ądany  d 'a  w s n ó ln e g o  d o b ra .  P o ­
ś r e d n ic tw o  r o d z in y  m . le  w id z ia n e .  L i s t y  u p ra sz a  s :ę n - d -  
S \ ł ..ć d )  A d m .  G o ń c a  p od  „ - ' g r o n o m " .  162

B IE D N Y  M u d  on t  U n iw e r s y t e tu  Jag  e l l o ń s k ie  , o  r u 'y n o w  a- 
ny k o r e p e t M o r  p o s z u k u je  lekcjfi. P In o ś c ią  s u m ie n n o ś c ią  
da je  n i j z u p e łn ie is z ą  g Ę . r a n c ie  r / e t e ;n ego  wy w ą z a m a  
s ię  z p r z y ,ę t y c h  o b o w .ą z .k o w .  Ł a s k a w e  z g ło s z i  n a up ra -  
s ,a  s ię  S k ie ro  -.ać d o  A d m .  G u m a  p o d  „ a o r e p e t y c i a " .  
 180
P R Ó Ż N E G O ,  w ię k s z e g o  n o ^ o i u  z. o s o h n e m  w e iś c ie m  p o -  
s z u n u ie  m ło d e  m a łż i  ńs two. C z \ n s z  w e d łu g  u m o w y .  Z g ł o ­
s ze n ia  p od  „ Z a r a z "  d o  A d m .  G o ń c a  178

I N I  E L I G E N T N  A  s ta rs z a  p anna  p o s z u k u je  za jęc ia  od  z a ­
raz ia k o  z a r z ą d c z . m  d o m u  lu b  ja k  e j k o l w w k  o d p o w ie d -  
n ic i  p o s a d t  c h y t ; i : e  w y e d z i e  i i p r o w in c je .  Z g ło s z e n ia  
l is tow  ne d o  A d m .  G o ń c a  p o d  P r o w in c ja .  172

„ E L E K T R O M O N T E R "  d o ś w ia d c z o n y  z k i l k u n a s t o le tn ią  
p r a k t y k ą  i t y a r ją  p o s z u k u je  p o s a d y  w e  w ię k s z e j  fab ryce .  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  A d m .  p od  . . E l e k t r o m o n t e r " .  153

2 S A M O C H O D Y  o s o b o w e  je d e n  na 6 f  d ru g i  na 2 o s o -  
by  r ó w n ie ż  m o t o c y k l  „ L o m e s  , n a jn o w s z e j  k o n  r ru k c u  
n a ty c h m ia s t  z a m ie n ię  za z > e m io ło d y  inź .  P. S z a n ia w s '  i. 
M y s ło w i c e ,  G ó r n y  Ś ląsk ,  u l.  K a c z a  2. 163

K S I ' Ż K O W A  r u t y n o w a n a  p r z y t n i e  z a ję c ie  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  lu b  w ie c z o r n y c h .  Z g ło s z e n ia  w p r o s t  do  
A d m .  G o ń c a  k r a k  pod  „ 1 0 " .  ' 183

K T O  P R A G M E  się  o ż e ń  ć lu b  w y jś ć  za m ąż , n ie c h  z  za ­
u fa n ie m  z w r ó c i  s ie  d o  f i r m y  „ F e l i c i a 1, N o w y  Sącz, 
s k r y t k a  p o c z t o w a  12 f. D o łą c z y ć  z n a c / .k i  na o d p o w ie d ź
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POWROZttlćZE
WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI I WYKON NIA 

HURTOWNIE ■ CZĘŚCI )W 0 POLECA

FABRYKA LIN  KONOPNYCH
STANISŁAWA WA Ł K 0  W IŃSKIEGO

dawniej KAZIMIERZ W AŁK0WIŃSKI 6165 
KRAKÓW-ZWIERZYNIEC, UL. LELEWELA 11

UW AG A : Z  f i r m ą  te g o  s a m e g o  n a z w is k a  
i s k L p c m  n :e m a m  n ic  w s p ó ln e g o ,  a z n a jd u ję  
s ię  je d y n ie  t y l k o  p o d  p o w y ż s z y m  a d re s e m .

a i B l i i l a  Ib Tb  1e  i a l
P o s z u k u je m y  Zaraz  lu b  o  I I.  I I I .  kliku

PRACOWNIKÓW BIUROWYCH
o b e z n a n y c h  z inan p u la c ją  t ibezp  eczeń  o l  o g n ia  o ra z

2 URZĘDNIKÓW ROZJAZDOWYCH
na o l> ■ ó d  W o je w ó d z t w a  P o m o r s k ie g o .

Z g ło s / .e n  i  z d o k ła d n y m  ż y c io r y s e m ,  o d p is a n o  św iadec tw  
i p o d a n ie m  w y m a g a n e g o  w y n a g r o d z e n ia  up  a s z j

Poznański Bank Ubezpieczeń Tow. Akcyjne
Oddział Pomorski —  Grcdziędz

i6 a  .--■ ul 3. Wajs  nr. 11.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obUgacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy­
kwintnego dostarczamy wjaknajkrót- 
szym czasie po ccnacn przystępnych.

D R U K A R N I A  N A K Ł A D O W A
Kopernika L. 8 K R A K Ó W .  Tel. Nr 1227.

M A S Z Y N Y  d o  s z y c ia  zn a n e  
“  d o b r o c i  ..Kaspriyckteąa*’ 

H u r t o w o - U e t i l i c z n t ó -  R aty . 
W a i  ; z aw a , M a r s z a łk o w s k a  
I. 153. Z a m a w ia ć  m o ż n a  
l i s t o w n ie  67

MŁ O D A  i n t e l ig e n tn a
ha urłariaiara if»7vl

o s o ­
ba  w ła d a ją c a  j ę z y k a m i  

p o s z u k u je  p o s a d y  d a m v  od  
to w a r z y s tw a .  O f e r t y  pud  
„ 2 9 “  d o  A d m .  „ G o ń c a *  136

M Ł Y N YUl U,iC7p|t
u n iw e r s a ln e  i l a  

w s z e lk ic h  c e ló w  w y d a ­
ją ce  p r z e m ia ł  k a ż d e i  g r u ­
b o ś c i  d o s ta r c z a :  B /T .  Ja 
re c k i  i B u k i .  W a rs z a w a  
H o ż a  n r .  37. T e l .  4 0 5 — 25 
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K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E
ZMĘKCZA I USUWA 

CH0LEKINA7A H. Nlamojewskiejo
K A M I E N I E  S C H Q D Z Ą  B EZ d O L U  A T A K I  'V  Z U P F ŁN O Ś C 1  U S T A J Ą .  Objawy począ tkowe): Ból w  bokach i d o łk u  pod 
s e K ó w y r i f  (gdz ie , schodzą się, Żebrał. P obo i t  wania  w  wą trob ie .  S k łonność  do o b s t ru kc j i .  U r \  n i  c leń in .i  i m ętna M b  tćź 
beżbz-w oa  j i k ’ woda. Język o b ło ż o n y . 'G o ry c z  i kw as  w ustach. O d b i ja n ie  gazam i W zdęc ia  L fś u rc z rm e  W kiszk..efi  Bóle 
u s a W A t y  g ło w y  SHrie 1 i * J c n t iw u w a p ie  Objawy fpodczas a ta k ó w ) :  W  do łk u  i - w ą t r o b ie  s ilny  bó t  któ ry  się rozi itedż. ot 
s k o n ie  lytojtęL - M  p itsle -.-4 k rz y ż u  i  sięga esc jrod iń p a lk i ,  w zdęc ia  brzucha .rozsadzanie  ł c t n r  ■ parcie na. k i s t k ę  -stwlcową. 
B rak  'cbu oraz b ó l ' w  plecach i k la tce pb-rsjuwej. (na p r z ę s t r z i i ) .  N ie k ie d y  w v m io ty  żółcią  dreszcze, . zuaoe  po*." gLaczka 

—= =  Bliższych in fo rm ac j i  udz ie la :  A p te k a rz - f iz jo lo g  H. NIEM0JEWSKI, Wj i t z .w t ,  Nowji Ś w ia t-Nr.,„5,

20.000
m e t r ó w  p łó t n a  lu b  m a a e p o h m u ,  p i e r w s z o r z ę d n y c h  fa- 
b r y a  p o s t a n o w i l i ś m y  s p rz e d a ć  p o  c e n a ch  n iż e j  fa b r y  
c z n y c h .  W o o e c  te g o  w y s y ła m y  p o c ? tą  z g w a ra n e lą ,  o  i le  
nasz  t o w a r  n e  b ę d z ie  ta ń s z y  o  30” o d  cen  m ie j s c o ­
w y c h ,  p i z y i m u je m y  z p o w r o t e m  i z w r a c a m y  pięn i d z e  
P o t n o  lu b  m nde ,  o la m  W id z e w s k ie j  f a b r y k i  na  b ie l i z n ę  
t u  c / in  s z e r o k o ś c i  p o  2.450.000 m k  za m e t r .  N a  p o g c ie l  
90_ c .m  s z e r o k o ' c i  po  2.75u.t'00 m k .  P rz e ś c ie r a ć ło w . '  
p ł ó t n o  140 c /m  s z e r o k o ś c i  (na  p r z e ś c ie r a d ło  p o t r z e b a  2  
m e t r y )  po  3 v 0 0 .0 0 0  m k .  za m e t r  P tó c ie n k a '  w p a s k i  k o ­
l o r o w e  na f a r t u s z k i ,  b lu z e c z k i  p o  1.900 000 m k .  za m e t r .  
Z e f i r y  z a g ra n ic z n e  na  le tm e  k o s z u le  p o  2.400 000 za m e t r  

R ę c z n ik i  p o  3 0 00 .(03  m k .  za s z tu k ę .
W y s y ła m y  10 m e t r ó w ,  j a  p o b r a n ie m ,  p o c z tą  p ła c i  s ię  

p rz y  o d b io r z e )  A d r e s u jc ie
0 0  FABRYCZNEGO SKŁADU

- W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A "
W arszawa, ul. Jasna 18 te lefon  243 80

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  
TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁDTY sprężynowa, 
PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRa SY 
do dachówek, BECZKI żelazna, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 

cenach poleca:
i i .  ..  ■ - — . P I L O T "  L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  L .  4. u - „  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

T O W A R Z Y S T W O  AKCY ł NE

PRZEMYSŁU MASZYN BIUROWYCH
pragnie otwor } ć filję w miejscu.

P a n o w ie ,  m o g ą c y  ob jąć  k i o r o . n c t w o ,  zechcą  z ł o ż y ć  
o fe r t y  pod „0  d i i "

Oo Gerstmanns Annoncen-BGro, Berlin W. 9, Potsdameri.tr. 4 .

Na, 'Łasalzie uchwał Mkiiiu.yy-o Z<4arania Akcjona- 
r j iM -z ó w  z r ln iia  13  paźilzi.'\miika 1923  ora;z Rady Na- 
tlzorczoj z 'iuia 15 hfycizniia 1 9 2 4  r. zabwk-nlzony ch 
przea Miniwtorfcitwo Przemysłu i  Hauidlu oraz S k a rb u  
■w dniu 31 stye-zaiia 1 9 2 4  r. (.^Monitor PoLskt-1 Nr 37 
i dc lin 14 lntogo 192 4 ,  jacz. 7 5  ro  zpii.u je

H I T  B A
subskrypcję na V-tę emisję akcji

coIćjui jowięki-izcmila kapitału akcyjnego do łącznej 
wyiaołkoścj maci-k 300,000.000 nouiinaLnycli na na­
stępujący oh waTiunikach:

a) Prawo poboru paizyidu^uje w ilości 1 sizunki 
V tej enwfiji za jedną starą akcję po knnsae0.20 Złp. 
z doliiczHińejm 'tytułem kosztów koaifekejt, po,la*ku 
g-ieLloiwffro oraz pxi- Lafiku enuiisyjnego i odset/k o i  
1 Lipca 1923 0.04 Złp. użyli łączenie; Złp. 0.24 ud 
tsztuiki.

to) Akcjonarjiuszr.', chcący wy,korzy-.,tać prawo po­
boru, wiinmi prizodłożyć poi 'aiJamę aikejo do owtcanplo 
waaia, prtzy<.Tzom tojynlu wyikonaaia prawa poboru 
nu ja, pod rygorom -utrai y tegoż prawa a dniem 1 8  

marca 1;>24 r. T e :min powyżezy ciboiwiązuje Tow.iież 
: uli kTybeaitów, totóczy uiścili pcaudipłaty.

c) Pi zydzLału pcj/joeitałydh akeji eLcikona Rada N*; 
dzio-eza aa  zaisałzio ucli^-aly Waineęo Zgroiuadzaui*- 
n dnia 13 poździemlca 1923 i. po kursie 0.40 Złp. 
z doliuzeiniem tytnlż-m kowztórw kouftikeji, jodatku 
giełdowego i emisyjnego oraa odsetek od 1 Lipca 
1923 Złp. 0.06, ożyli łąeffluie Złp. 0.48 od s&tuki.

d) Pod wizględeun praw, praysłu^ująicyeh aiktjoua- 
rjuwzoiiL, akcje nowej emisji będą zrównane z akcja­
mi emisji poprze Inich z chwilą wpisania podwyższę 
nia kapitału -zaikła Laweto <io rejestru ha/l ilowego f 
uczesitiiuozyó będą w dyw i.k>ir łzie od dnia 1 Lipu*. 
1923 r.

e) Podanie naiożytości w Złp. płatne są w m a r­
kach iłotskkh wedJuc- przcoiętinego kursu frank* 
szwajcandciego ua ęietcLńc waii-izawskiej w dniiu p o - 
ptrzeJ-zającym wipłatę w gotówce przy zgło^twiiiu. „,

f) UMzeaona praoz .suir krybentów przedpłata bę­
dzie, przy f-ubukryiiuji jiuLrąooaią po przeiitcŁeiniu jej 
ua złote polskie według przeciętnego kursu franka 
bMłajcarskiejro ta giełdzie warszawskiej w dniu po- 
.Pirzerizającyiu uTrtZ'iw‘uk' przecłpłaty.

Zązloszenia pnzyjniują Ziemski Bank Kredytowy 
we .Lwowie 1 w Krakowie uraz Kasa Spółki w Kra 
fcowta, cl. Szczepańska L 1.

; r Syndykat koszykarski.
a . ł

Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa r  Krakowie pod zarządem J. Borkow icza.


